
DzrS II STRON Wyd. A Cena 20 rr OKOŁO 300 MŁODYCH DZIENNIKARZY OMAWIAŁO II KraJowy Zjazd 
Delegalów PTTK 
WARSZAWA (PAP). W dniach 

15 I 16 stycznia w Wars'zawie, w 
sali ZZ przy ul. Jasnej 16 obra
dować będzie II Krajowy Zjazd 
Delegatów PTTK, który POdsU-

1 

muje dotychczasową dziatalność 

SPRAWY ZWIĄZANE Z PODNIESIENIElVLPOZIOMU 

PROLET ARWSZE WSZYSTKICH SWEJ PRACY NourlNY 
RZE'ZOUTJKIE 

KR.4.JOW ŁĄCZCIE SlĘ! 

ZJAZD 
MŁODYCH DZIENNIKARZY 

1 wybierze nowe władze Polskie-
go Towarzystwa Turystyczno-I 
Krajoznawczego. rft 5 (1733) - Hzeszów, czwartek 6 stycznia .1955 r. 

WARSZA W A (P AP). W Do 
mu Dziennikarza w Warsza
wie odbył się zjazd absolwen 

tów studiów dzi.ehnlkarskich 
Uniwersytetu Warszawskie
go i Uniwersytetu Jagielloń
skiego, 

===::: W zjeździe wzięło udział 

o dobre i sprawne -przeprowadzenie remontów 
Dzień naszego ,v-ojewództwa 

ok. 300 absolwentów zatrud
nionych w różnych redak
cjach w całym kraju. Obec
ni byli na obradach przedsta 
wiciele Wydziału Propagan
dy i Agitacji KC PZPR, na
czelnych władz stowarzysze
nia Dziennikarzy Polskich, 
kierownictwa wydziału dzien 
nikarskiego UW. kierownicy 
redakcji licznych pism oraz 
Polskiego Radia jak również 
wielu słuchaczy wydziałU 

- ~ 

maszyn I narzędzi rolniczych 
Tysiące tO;1n 

li\! e wszystkich POM i TOR 
naszego województwa roz

poczęto już zimowe remonty 
masZYn i narzędzi rolniczych. 
Warsztaty TOR, POM i .PGR 
na ogół cora? sprawniej i le
piej przeprowadzają remonty 
zimowe silników, maszyn i 
narzędzi. Poprawia się jakość 
napraw. Z roku na rok wzra
sta ilość maszyn gotowych w 
terminie do rozpoczęcia prac. 
I tak np. w rtłku ubiegl~ m 
POM naszego województwa, 
zameldowały gotowość swoje
go parku maszynowego do 
prac wiosennych wokoło 96 
proc. 

Nie wolno jednak zapomi
nać, ze wciąż jeszcze istnif'.ią 
poważne braki w technicznym 
I organizacyjnym przyguto\"a
niu warsztatów POM, PGR, 
TOR i Centrali Zaopatrzenia 
Rolnictwa do prac remonto
wych. W wielu POM i PGR 
do dziś nie przygGtowarto 
warsztatów do pracy w wa· 
runkach zimowych. 

Tak np. warsztaty remontow~ 
POiVI Wola Mata powiat Łańcut 
nie zostaly dotąd przystosowane 
do pracy w warunl,ach zimo
wych. POdobne zaniedbania Istnie 
ją w POM Ołszanica. Winę za nie
wyremontowanie w terminie 
POM-owskich wars7.tatów ponoszą 
przede wszystkim Budowlane 
Przedsiębiorstwa z Rzeszowa I 
Sanoka. Dotad w wielu warszta
tach naprawczych powa7.nic 
szwankuje 1,ontrola techniczna, 
CO z kolei pOWOduje przekazywa
nie do eksploatacji maszyn źle 
wyremontowanych. 

WYrladl<l takie mIały mieJsce z 
ciftł: i1iJ(A.mi · "Ze ,,,'i ' t. w POM 11 ścłe 
Gorli cl<ie. Remontu tych ciągni
ków dol<onały zal,tady TOR w 
Kro :": ll l ~. 

POM, PGR warsztaty TOR 
miałY sporo uzasadnionych pre· 
te"' jl 00 Centrali Zaopat,rzenia 
ROlni ctwa, która nie zawsze we 
właś ciwym t.erminie potrafiła do· 
st~rczyć, warsztatom 'niezbędnej 
Ilości czcści zamiennych I artyku
łów teChnicznYCh. 

Co zatem trzeba uczynić, hy 
uniknąć w b1e:i:ącym sezonie 
zi:nowym podobnych nirdo
ciągnięć, by zapewnić spraw
ny i dob!'y przebieg remont6w 
trakł,orów maszyn rolni
czych? 

Jedną 7'e spraw najpilnif'j.
szych jest dostarczenie do 
punktów napraw tych silni
ków i mas~yn, które wymaga
ją remontu. Od tego bowiem 
zależy rozplanowanie pracy 
warsztatów. A tymczasem 
wciąż jeszcze dostawa kuleje. 
Nie dostarczyły w terminie 
warsztatom TOR swo,Jego 
sprzętu takle POM. jak: Wola 
Mała, Wojslaw, Zarzecze, 01-
sza nica, Dynów I Bogllchwała. 
Wymicnione POM, jak wida.ć. 
niewiele troszl'''-ą się o wlaqny 
park maszynowy. A z pewno· 
ścią POM żądać będą potem 
w terminie w)'konania przrz 
TOR wszystkich zleconycl. 
prac. 

-'* ważną pomoc w jej realizar.jI. 
Szltoda, że dopiero od 15 sty
cznia 1955 r. rozpoćznie ' s.lę 
systematyczne szkolenie za.
wodowe w naszych POM. 

Terminy wyremontowa.nia, 
sprawdzania i przygotowania' 
ciągników I maszyn do pracy, 
nie są zbyt odległe. TOR ma· 
ją zakończyć remonty w na
szym województwie już' z 
dniem l marca 1955 r. POM I 
PGR mają terminy o 10. dni 
póżniejsze. Czasu zatem nie
wiele, ił robot~, dużo. Aby uni
l,ać niepotrz('bnego przedłu

żania remontów, TOR powin
ny usilnie starać się o zorga
ni:l!'Owanie w swych warszta
tach jak najwlc:cej typowych 
stanowisk senjnej reger.t'rHc.ii 
części zc~połów silników. 

Wyremontowany ~przęt mote 
być. oddany do eksploatacjI .jedy
nie po ostatecznym odbłorze tech
nicznym. Wszystkie zakłady TOR 
I POM muszą zatem należycie za
troszczyć się o zabezpieczenie 
pełnej Obsady kontroIl technicz
nej, dostt>8owanej do zwiększony.ch 
zadań w okresIe remOlJtów 7.h .10-
wych. Tam gdzIe brak etatowych 
kontrolerów, obowiązki Ich pełnIe 
mogą w czasie remontów zImo
wych najlepsI mechanicy rejo
nowi. 

wysólmoatullkowego 
węgla 

zaoszczędzili 
plzOaUJllcy palacze 
wo:. nrswws liieyo 

(e) Zakłady produkcyjn,: 
branży włó~;eru1iczcj, me
ta,lowej. ·ceramiki budowla
nej I tran,spor t· kolejowy w 
województwie rzeszow
skim. w wyniku wzmożonej 
walki załóg o, oszczędność 
węgla zaoszczę.dziły w ro' 
ku 1954 okolo 50 tys. tonn 
węg:a wysokogatunkowego. 
Poważny wkład w to osiąg 
nięcie dała inicjatywa i pra 
ca pala<:zy wo;. rzeszow' 
skiego: KAZIMIERZA ZA
WADY z Sanockiej Fabryki 
Wagonów, który w ostat· 
nim roku zaoszczędził 87 
ton.n węgla. JOZEF A PĘ
KALI z Dębick'ch Zakła

dów Ce-ram:ki Budowlanej 
i . ANDRZEJA JAŚKIEWI
CZA z Krośnieńskich Za· 
kładów Przemysłu Lnia1" 
skiego w Krośnie. 

• • • Podstawtl'we znaczenie dla 
przyspieszen.ia I lepszej jako-
ści wykonywanych napraw Palacze ko.tlowni .,sano-
ma stl'cjallstyczne wspólzawod wagu" zaoS'zczędzil1 w 1954 
nictwo pracy załóg warsda- roku 170 tonn węgla. Os:ąg 
tów naprawczych. We wsiyst- nięcie to , jest wyni,kiE'm do' 
kich zakładach TOR I POM brej pr·acy za~łądowej ko' 
odbyły się jui narady taMg, misji .. osż-ozęd!):.o$ci paliw. 
na ktÓry.ch pod'ejmowano 'zo', .. k!Ql'ą . ~~rganiz.()waJa h l
bowiązania ' ~otyc:Zące remo,,"I' współzawodn;ctw9 w za-
tów zimowych I powołano kll- kresie oszczędności węgla 
misje współzawodnictwa. wysokogatunkowego. Przo' 

du:ący palacze zastępują 
}{omls,łe wspÓłzaWOdnictwa 1'0- węgiel w. ysokcga tunkowy 

wInny obecnl~ wzajemnłe syste-
matycznie kontrolować pod.ir,tp. mułem. węglowym i trotem 
zobowiązania zarówno własnych dr zewnym. 
załóg jak I sąsiednich wspólza-
wodniczących warszto.tów 1 skład-
nic okree:owych. Podczas koutro-
łl komls,je współ2awodnl~twa nIe 
mogą ograniczać .I~ jedynie do 
samych prac teChnicznYCh al. 
zwraca~ równlet uwap,'e na pracę 
masowo-polityczną załóg. 

Dobre I tenninowe przepro
wadzenie zimowych remontów 
ciągników I maszyn um()żliwi 

pełną realizac.ię planu eksplo' 
atacyjnego POi\ł,sprawną {l\)' 

sługę spóldzirlnl produkcyjnej 
I PGR oraz dalszy Ich rozwój. 
Punktem honoru każdego 
POi\'1 I TOR powinno b~'ć 
więc nie tylko przygotowanie 
ciągników I ma,szyn w wyma· 
ganym terminie, sle równld 
zapewnienie sprawności ma 
szyn. 

Dnia 3 stycznia 
19;;5 r. odbyło si~ 
w Warszawie w 
hall ZS .. Gwar
dia" wielkie pro 
te~tacyjne zgro
ma<lzenJe mło
dzle:~y przec!w1{o 

remjlitaryzilcji 
Niemiec z.~hod
nich. W zgroma
d:reniu wZ-ięły u
dział delogec,ie 
Związku WolneJ 
Młodzieży Nie
mleekle,1 (FDJ) I 
Czechosłowackie
go 'Związku Mło
dzl~y _(CSM). 

ZEBRANIA SPRAWOZDAWCZO-WYBORCZE 

. PODSTAWOWYCH ORGANIZACJI pARTYJNYCH 

Pierwsze doświadczenia 
Aby unl\mą~ spiętrzenIa prac (p) We wszystkich powia~ clech Białek. Dużo uwagi 

-emontowych. aby zapewnl~ na,ł- tach odbyly się pierwsze Z~ poświęccno sprawom obc-
iepszą prze.pust.owość wa rS7.tatów 
trzeba nat.ychmlast odrobić Ishlie brania sprawozdawczo-wy- wiązkowych dostaw, zasta-
jące zaniedbania dostarczając wy- borcze pcdstawowych or- nawiając się nad przyczy-
magaJący remontu sprzęt. ganizacji partyjnych. Wy- nami powodującymi 7.ale-
Drugą nie cierpiącą zwłoki bory do władzpartyjny;:h głcś::i 

sprawą., jest odrnb!enie zalr,- przeprowadzane są w p:e!'-
glości w zabpzpieczcniu odpo- WSZEj kolejncści w tych Pierwsże' j~~ doświadcze-
wlednich pomieszczeń remon- gromadzkich organiz.acja-ch, nla tegorocznych wyborów 
towych, urządzeń warszta!o- które powstały w oparciu o w pcdstawowych organi· 
w)'ch. obrabiarek, narzl;dzl nowy podział 8dministracYj zacjach sygnalizują jednak 
itp. Za!'!2rlom naprawczym ny, a w skład których we- o pewnych niedopatrze-
powinny być również przelta- szły organizacie p05zczegól niach i brakach. Przeroe 
zane wszysth;ie instrukcje te- • n'ych wsI nalEŻących do je- wszystkim odbywalące Się 
chnolo~iczne remontów ze anei gromady. zebrania zbyt ogólnikowo 
slczególn~'m uwzględnieniem' W powiecie tarnobrze- w7.ględnie jednostron·nie a-
gniazdowej metody napraw. skim kampanię wyoorczą naliwią pracę organizae,iI 

Nasze POM. PGR i TOR rO?Jooczęto zebraniem w partyinvch. Tak samo b~r-
zbyt malo uwagi poświl;cll.lą Woli B",ranow~kie,i. Zar6w- dzo c'!ólnikowo konkret y-
obecnie szkolęniu załóg, za- no przebieg zebrania, jak I zow:>ne są nowe zadania, 
poznawaniu pracownikÓW z wY!1iki wykazały dobre na wvn;łnijące z uchwał II Zi? 
obs!ugą. te!'hlliczną ciągników ogół jego przygotowrnie. 'lclu Partii i II Plenum KC 
I maszyn. z technologią remon Towarzysze z organizac.H PZPR. 
tu it.p. A przecież systemat y- partyjnej oc~nili krytycz- Komitety POwi8towe po-
cmie i dokładnie prowadzone nie swą dotychczasową ora winny z wielka wnikliw(1-
szkolenie mogłoby być wieIIq cę, wysunęli zadania stoją- ścl~ ocenić odb"te zebrania 
pomocą przy prowadzonej 0- ce przed organizacją par- l w:vclą~ąć takle wnic~ki, 
becnie akcjj remontowej. Nie tyjną do wypełnienia. O któ~e "otrafiłyby' zabe:mie-
należ" zatem zwlekać z nim tych ,onrawpc:h mówili m. in. cz"ć. k:o>.mollnii wyborczc>j 
do c~~su zakończenia akcji, a tow. Piotr Sołtys oraz Woj nale!ytą . treść. ' . 
traktować sprawl; jako po· l.... ______________ ..... __ ......... _. ______ • 
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zebrań 

.
kół ZMP poświęconych 

omówieniu projekfu •• ałułu 
Do dnia wczorajszego od

było się w woj. rz€szowskim 
204 zebrań kół ZMP, poświę
conych omówieniu projektu 
statutu. Na zebrania,ch kól 
miejskich młodzież szeroko 
dyskutuje nad zagadnieniem 
pracy kulturalno - oświato
wej, wykazuje dotychczas0-
we braki i drogi ich uSUnię-\ 
cia. 

stanowili · za,pcżnać miodzież dziennikarskiego UW. 
ze statutami spółdzielni pro- Kilkudziesięciu uczestni-
dukcyjnej. Na zebraniu po- ków dyskusji omawiało spra 
święconym omówieniu pro- wy związane z podniesieniem 
jektu statutu w Gaci (pow. poziomu pracy młodych dzien 
Przeworsk) młodzi€ż omawia nikarz:v oraz trudności. jakle 
ia szeroko rozwój ;~ycia kultu I w pracy swej napotykają. 
ralnego w swojej gromadz:e, Po obradach uczestnicy spę 
Dla ożywienia działalności dzili wieczór na koleżet'lskiej 
miejscowej świetlicy, posta- ~;.;7.;.;.ilb.;;.;;;a.;;v.~'i.;e.;.,. _____ ."... _ _ ..., 

Na zebraniu w Nienadów
ce (pow. Kolbuszowa) zetem-

I 
powcy założy li kólko studio
wania wiedzy rolniczej i po-

nowiła ona założyć z€spół ar· l' 

tystyczny. 

Dyskusja 
trwa nadal. 

nad statutem 

Tapczany i szafy znalazły 
dziesiątki nowyeh nab,wców 

(i) Centrala Handlowa 
Przemysłu Drzewnego wRze 
Bzowie V{ okresie od l stycz
nia do 30 listopada 1954 r. 
spl'Zedała w miastach i 
wsiach n::1szego wojewódz
twa 77,064 sztuk krzeseł gię 
tych, 44.368 5Zt. krzeseł 5tO
larsldch, 808 kreneT'Jsów ku
chennych .. 2,595 stołów okrą
głych, 2.158 innych, 10.180 szt.

1 

łóżek. 9.721 szaf 3-drzwio
wych, 1.812 szaf 2-drzwio-

Palonu kllwa 
będzie w spl'ze !laży 

wych. POlladto sprzedano 487 
kompletów fornirówanych 
sypialnych, 149 . stołowych, 
364 innych, poza tym 3.948 
komPletów niefornirowanych 
kuchennych, 4.r33 tapczanów 
tapicerskich. . 

W podcmych liczbach sprze 
daży sztuk poszczególnych 
asortymentów zG'.warto )'6w- , 
nież ilość doprowadznnych 
przez WZGS mebli do 
konsumenta wiejskiego. Z 
obliczeń wynika, że w 
ogólnej licznie sprzeda-
no na wieś 32.300 sztuk krze
seł giętYt::h. 14.970 stolal~sl,~ch, 
123 kredensy kuchenne, 498 
.stolów kuchennych. 445 in
nych, .3.2.64 'łóżek. 2.7"38 szaf 
'3"dtiwiQwycn; 2.13&.2.-dpwio 
wych, 482 komplety k u chEm- .. 
nenietornirowane. '427 tap
czanów ta'pićerskich. 

Zbrodnicza dzialalno.4ć 

W całym kraju 
dsieci wesoło i 
bawią się na zabawach ; 
noworufZiły.h t 

"Dziadek Mr6z" ma ład 
ne prezenty ; ale wręezy · je· 
tylko grzecznym dzieciom. 

CAF - fot. Tymiński 

~ 

(i) W oEtatnim dniu ub. roku 
oddano do lIżyU<u nowy Sklep 
spo i-yWC; y wielobranżowy w 
RtesZ<'w!e przy ul. Dąbrowski e 
go. Zosta ł 0 0 ba'1'cI30 'dobrze u 
o pa t rzo ny w wybór rL)żnych 81'
t ylw i6w. W przys.ziOści Sklep 
pracowac będzie metoda Korow_ 
kina . Pró ~z lego MHD' p.rzvgo
to w alo n i es pOr:lziank\~ , dla a"'rna
torów dobre,j kawy .. JuŻ wkrót
ce w .s.klepach spoż:vvl.'czych u
ka-~e się pienv~zy tr'an.::·port jnl
portowanej praWdziwej kawy 
palonej. pogroboroców hitleQlzmu zdema.skowana 

Prtlces podziemnej organizaCji 
dywersyj II ej "Schwarzer Wo&f" 

GLIWICE (PAPl. W G:iw: 
cach toczy s'ę pr,.cd Rejent> 
wyro Sądem WOjskowym 
proces dywersyjnej podz:em 
nej organizacji ,;Schwarzer 
W oH" , która działała na kc 
rzyść niemieckiego faszyz
mui militaryzmu wmyśl 
wska'zań .rewizjonistycznej 

propagandy amerykańsko-
adenauerowskiei. Organiza
cja zos".ała zdema-s.kowana 

• NA ZDJĘCIU:' l przez władze bezpieczeń-
Fragment prezy- stwa, w okresie, gdy gl6w-
dium zgromadze- na jej działalność kOflcentrD 
nia. Od lewej: wała się na werbowaniu 
Przewodniczqcy członków, gromadzeniu bro-

Zarzqdu GI.ównego ni i m<lterialów wybu0ho-
ZMP - Helena Jawo a, de wych oraz na akcjach terro-
legat CSM - Vedra, delegat rys tycznych jak również 118, 

FDJ - Eberhart Franke i przygor(:owywan'u akt0w~a 
członek Prezydium ZG ZMP botaw, dywersj.j i nnpadóą 

Goldberg. rabunkowych, których ce-
CAF - fot. Baranowski lem miało być pozy skanie 

--~-----------------

Rowy sukces J,!llskllJ techRlkl 
Druga fabryka Łożysk Toczn~ch 

podelmuje produkcją 
STALINOGROD (PAP). U 

progu nowego roku polska I 
myśl techniczna odniosła no
wy su·kces. W Stalinogrodzie 
przekazano do rozruchu dru
gą w kraju - po zakładach 
w Kraśniku - Fabrykę Ło
ŻYsk Tocznych. Będzie ona 

Komunikat 
Komitet Miejski PZPR w 

Rzeszowie zawiadamia, że w 
dniu 7 bm. (piątek) o godzi
nie 14 w sali kolumnowej 
KW PZPR w Rzeszowie od-
będzie się odczyt lektora KC 
na temat: "Walka. przeciw 
remilitaryzacji Niemiec na 
obecnym etapie", 

produkować łożyska na po
trzeby górnictwa - dla mzą 
dz€ń transportu dołowego. 
W prcdukcji rozruchow~J 
znajduje się już jeden naj
bardziej masowo używany w 
górnictwie typ łożyska. Ke
lektyw techniczny zakładu 
kończy pracę nad wprowa
dzeniem do produkcji drug;e 
go typu. W przyszłOŚCI fa
bryka produkować będzie ró 
wniEż wi€le innych typów 
łeżysk. 

Fabryka Łożysk Tocz-I 
nych w Stalinagrodzie. to 
jeden z najnowocześniej
szych za-kładów w kraju. Ca
ły park maszynowy fabryki 
oparty jest na najnowszych 
zdobyczach techni'ki. 

brcni i środków mRterial
nych tla cde orgao;zocyjne, 

Na ławie oska:'żonych za
sipdli przywódca organiza· 
cji, b. wychowanek H;t!er
jugeod, Manfred Lucia z 
miejSCOWOŚCi Toszek w pow. 
Gliwice, jeden z głównych 
jego pomocników Antoni 
Buchta, były sieTżant hi ',1e
rowskiego Wehrmachtu, czlo 
nek specjalnych oddziałów 
hitlerowskich, które terrory 
zowaly w okresie II wojny 
światowej ludność krajów 
okupowanych. Wa.Jdemar Go 
rzawski - były żołn:erz hi
tlerowsk:ch oddziałów spa
dochronowych. tZIV. Grup
penfuehrer w organizac;i, 
Lecn Szczekała - byiy żoł
n'erz W2'hrmóch'u, ucze,st· 
n'" napRdó"',' terrory'stycz
n'ch. orgp.o;zalorzy grup 
dywersyjny ch - byli żołnie 
rze Wehrm achtu. RC'bert 
Lampl,a i Józef Z:m'ek 0-

raz Ernes t R,jżo', __ dezer
ter z Wo' ~ k a Pol~ k'"go -
łączn'k orgal1' zc c ;' z ośroo 
k?mi dy\.' · er'y,'n~;mi w Niem 
czech 7achodnich. 

Z aktu ()S~(i1:- żen:a oraz re 
mań osl, a rżonych i świad
ków wyn'ka. że stru'ktura 
tej dywersyjnej organizacji 

(Ciqg dalszy na str. 4) 

E. WISZ - List otwarty do 
intelig('nta oracującego 

* • • 
J. FILIPOWJCZ - Czwar

ta w powiecie 
• • 

ST. GALOS - Nad brze
giem Wisłoki 
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inteligenta pracuiącego 
K ied!{. .. podczas długich zi

mo,wych wieczorów sie
dzisz czytelniku w mieszka 
ftiu i.6powiadasz swoim krew 
'IY1Vl- lub znajomym jakieś 
&d.arzenia ze swojeno życia, 
JÓ.wsze zaczynasz o"d słów: 
''bylo to ... 

Pozwól więc, że i ja tymi 
,lawami zacznę mój art y kul.. 
ByłO to rol< temu --w' mroź
ny styczniowy ranek 1954 r. 
M'róz trzymał tęgo Nic wic;c 
,dzi wnego, że z największą 
rozkoszą wsiaclarem do c;epłe 
go wagonu pociągu osobowe
go Przemyśl-Szczecin. Szyb 
ko położyłem wallzk~ na pół 
ce i u5iadłem obok starsze-
80 trochę łysawego jegomo
ścia, który palcem wskazują
cym zaczą ł wyskrobywać na 
pokrytej szrol1em szybie ja
kieś nieforemne figury i li
tery. Nudzil si~ . 

Pocłąg ruszył. Nieznajomy 
porzucił teraz tę dziecinną 
Eabawę i zaczął przyglądać 
alEI siedzącej po przeciwnej 
stronie wiejskiej kobiecie. 
Trzymała ona w rękach wi
kllno\vy koszyk, z którego co 
chwilę ukazywała się głowa 
gęsi. Kobieta nie mogła so
bie poradzić z ruchliwą gę
sią. która zdrad;::ała chęć u
cieczki. Na szczęście gospo
sIa wysiadła w Swilczy. 

NIeznajomy nudził się da
lej. Widocznie jednak zain
te"esowała go moja akade
\XlIcka czapka, gdyż nawIązał 
'ze mną rozmowę i zaczął wy 
pytywać gdzie studiuję, jakI 
obrałem kierunek studi6w, 
jak się uczę, itd. W pewnej 
chwili' dał mi do zrozumie
nia, że nie warto teraz stu
diować. 

- W dzisiejszych czasach 
młodzież nasza - mówił -
ma wielkie możliwości. Z 
drugiej zaś strony inteligen
cja jest niedoceniana. Przed 
wojną pod tym względem by 
lo o wiele lepie.i. 

Rozstaliśmy się w Krako
wie. On . jechał ·do Opola, 
gdzie prucuje w pewnym 
przedsiębiorstwie na poważ
nym stanowisku. 

Może byłbym nie-podawał 
tego przykład Li, gdyby 

nIe to, że z podobnym 1vvier 
dzeniem spotkałem się . kil
kanaście dni temu. 
Byłem służbowo w Bratka 

wicach w powiecie rzeszow- I 
skim. Kiedy późno wieczo
rem szedłem w kierunku 
stacji kolejowej w Trzcianie 
odległej od Bratkowic pra-

,. 'wie 3 km, padał drobny 
deszcz tzw. "kapuśniaczek". 
Na drodze nie byto nikogo. 
Błoto lepiło się do butów i 
utrudniało marsz. Nie pomo
gła nawet m<11a kieszonkowa 
"latarka elektryczna. Z powo
du słabej baterY.iki rzucała 
zbyt skąpe światło, które z 
trudem przebijało się przez 
gęsty mrok. Efekt był taki, 
że zbyt czesto wpadałem w 
małe ba.iorka. 

Nagle 'dobiegło mnie z tyłu 
jakieś nie,,:yraźne cz.lapanie, 
z każdą chwilą przybierają
ce na sile. Po pewnym cza
sie moglem odróżnić kroki 
człowieka. Przystanąłem. Był 
to mężczyzna . który - jak 
się późniei d owiedziałem -
jechał do Dęb!cy Szliśmy tP.
raz razem skracn.iąc sobi:! 
czas opo viadaniem różnych 

'\Vytwórn i a Ek~trakt6w Gar
bs!rs:k ich w B'yd~oszc :~y •. 1edna z 
Inwestycji pla.!1u 6-1etr,iego. po
zwoli naszej gospodarce w znacz 
nym mopnlu ul1'l ezale".n IĆ się od 
sprowadzanych z zagranicy ga·rb 
nlk6w. Wytwórnia oslągnęła Jut 
eo proc. zdol,,~k i prodll~~cyjneJ. 
W zakłada ch prod t< kuje , i ę ooec 
nte ekstrakt dębowy płynny l 
stały. 

Na. za.J ę cw : Mi strz Z/rlia.
nowy Leon NOll;aczek spraw 
dza pol.a.czenie wYiJarek. 

CAF - fot. Kondracki 

drobnych historyjek. W pew
nym momencie nasza rozmo
wa zeszła na temat dzisiej
szej in teligencj I. 

- A gdzie pan pracuje? 
- zainteresował się mój roz 
mówca. 

Jestem nauczycielem 
- skłamałem chcąc w ten 
sposób usłyszeć opinię o tym 
zawod7:ie. 

- Co pan sądzi o tej pra
cy? - pytałem natarczywie. 
Chwilę milczał, a potem do
dal: 

- Owszem - zawód cie
kawy, ale nie ma o czym mó
wić. 

Przyznam lIię, te nie wie
dzialem o co mu chodzi. Nie
znajomy widocznie \ryczui 
moje zakłopotanie, gdyż po
spiesznie wyjaśnił: 

- Ja jestem księgov.rym; a 
w moim zakładzie są tacy 
pracownicy, którzy uważaJ" 
mnie za coś gorszego. 

- A gdzie pan pracuje -
8pytałem . 

- Sądzę, że to mało ważne 
- odpowiedział. 

Nie nalegałem. Zresztą -
zbliżaliśmy się do stacji. 

Te dwie rozmowy dostar
czyły mi tematu do dzi

siejszego artykułu. Sądzę bo"" 
wiem, że warto podyskuto
wać. Nie znaczy to jednak, 

.że chcę odpowiedzieć tylko 
moim przygodnym znajo
mym. Piszę z myślą o wszyst 
kich inteligentach pracują
cych na różnych 8tanowi
skach. 

Nie znam Ciebie t nte wiem 
klm jesteś - księgowym, in-

. żynierem, lekarzem, urzędni
kiem, nauczycielem, prawni
kiem czy architektem. W każ 
dym bądź razie jesteś jednym 
z tych, których nazywamy: 
inteligent. 

Pozwól iednak. że porozma 
wiamy o Twoim życiu i pra
cy przed wojną i teraz. 

W okresie, w którym niell
ezna garstka burżuazji i bo
gatych obszarników zaczęła 
realizować swoje faszystow
skie plany, coraz częściej na 
łamach gazet pisBno owe stra 
szne słowa: "Nadprodukcja 
inteligenc.ii'", Coraz częściej 
absolwenci szkół wyższych 
zadawali sobie pytanie: i co 
dalei? W dziennikach i wie
lu czasopismach w rubrY'Ce 
"Posad poszukują" coraz czę
ściej ino.żna było spotkać ta
kie oto słowa: "Wykwalifi
kowany Inżynier przyjmie ja 
kąkolwiek pracę". 

Wielu Inteligentów w pal
tach podszytych wiatrem sta 
ło pokornie w pokojach róż
nych magnatów i mnąc nie
zdarnie w rękach czapki bła
galnie prosiło o jakąś po
sadkę. 

Nie wiem - może żyłeś 
inaczej. Może miałeś dobrą 
posadę i dobrze zarabiałeś. 
Byłeś szczęśliwy. Ale czy na 
prawdę czułeś się w pełni 
zadowolony? Czy nie zdawa
leś sobie spra\vy, że jesteś 
tylko tym, który skrupulat
nie musi wyppłniać rozkazy 
swoich chlebodawców, gdyż 
w przeciwnym razie r6wnało 
się to z utra<:e>niem posady, 
na którą czekało wielu In
nych. Swói talent i zdolności 
sprzed3wc>.łeś tym. którzy li
kwidowali katedry uniwer
sytecJd e a otwierali nowe 
szkoły policyjne oraz u któ
r ych 'Jol szufladach biurek le
żaly starannie :wykonane pla 
ny budowy nowych więzień 
i obozów lwncentracyjnych. 
J~dnym mówiąc słowem
byłeśpłatnym sługą, który 
musiał posłusznie wykony
wać wszelkie polecenia. Pra
cowałeś dla tych, którzy po
siadali władzę dzięki mająt
kowi, którego Ty nie posia
d a~eś. Oni rozkazywali, bo 
kupili przecież Twoją wiedzę 
i Twoie zdolności. 
Ab~'~ ~ię .iednak nie bunto

wal mów iono Ci. że jednak 
jesteś "cz~'mś lepszym od sza 
re~o motłochu". Wpajano w 
Ciebie zasadę nienawiści do 
ludu. z którego często się wy 
wodziłeś. Oni wierzyli tylko 
w pieniąd7.e i to samo Tobie 
kazali robić w myśl zasady: 
"PeclIn.ia (lon olet". 

Kim jesteś dziś. w nowej 
ludowej O.i czy żnie, któ

ra zdolności, wiedzę i pracę 
wyniosła na najwyższy szcze 
bel szacunku? Pozornie tym 

. samym - inżynierem, leka
rzem, nauczycielem. Ale już 

wolnym człowiekiem, oddają 
cym swoją wiedzę w służbę 
nie jednostkom - wyzys"iwa 
czom lecz całego narodu. 

Nie przeczę, że nie łatwo 
Ci wyzbyć się starych zako
rzenionych poglądów i burżu 
azyjnych na\vyków. 

Ale flovl iedz, czy nie 
nauczyło Cię wiele samo ży
cie powodujące Twój ciągły 
rozwój. To, o czym kiedys 
marzyłeś stało się dzisiaj rze 
czywistością. "Nadprodukcja 
inteligencji" jest u nas nie
znana, Wiesz dobrze, że w 
dalszym ciągu odczuwamy 
brak dobrych fachowców. 
Nic wlęc dziwnego, że budu
jemy nowe uczelnie, szkoty, 
w których uczą się setki ty
sięcy naszej młodzieży. 

B yć może, że spotkasz się 
jeszcze ze strony niektó

rych ludzi z lekceważącym 
stosunkiem do inteligencji, 
do samego siebie. Z czego to 
\vynika? Wynika to z teRo, że 
inteligencja w okresie kapi
talizmu w ustroju sanacy.i
nym obsługiwała klasę panu 
jącą i służyła jej interesom. 
Każdy robotnik widział w in 
teligencie tego, który skrupu 
latnie wypełniał rozkazy wy 
zyskiwaczy, który był ich 
podporą. Rosła więc nieuf
ność do Inteligencji. Stąd 
przejawy u,przedzenIa w 
stosunku do inteligenta pozo 
stały jeszcze do dzisiejszego 
czasu. Zacierają siEl jednak z I 
każdym dniem . 

Szanuiemy in~ellgenc;lę I 
pracującą, ·która oddaje swe 
siły tw6rcze wolnej Ojczyż-

n:e, inteLgenc:ę coraz bar· 
dziej wyzwa:ającą się ze 
spuscizny ideolog cznej u-
strO.'11 burżuazy:nego. 

Zdecydowana w:ększość 
inteligencji uzna.' e sluslno."l: 
nószej drogi rozwojowej, 
drogi zna ; duJ ącej wyraz w 
hasl r.. ch FI'()n tu Narodo·wego. 
Pows t&O e Polsk :ej Akade
mii Nauk.' pr zyzna ""an'e co
rocmie nagród i odznaczeń 
poważnej Lczb:e ludzi nau
ki, sztuk'. literatury, z,i azdy 
i konferenc:e a r chJek:ów, 
lekarzy, dz:enn:karzy itp .. 
potwierdzają całkow·icie ~ę 
tezę. 

Pamiętaj, aktywna posta
wB takich jak Ty prżyczy
n:a się do awansu kultural· 
nego miast iws:. pnyśpie
sza z knżdym rok'em pro
ces re wolucj! kuJtur a:nej w 
kraju, 

Pamięta; taIcie o tym. że 
jesteś współgospodarzem swo 
jego kraju - kraju, który na 
leżycie oceni! Twoje zdolno
ścii wiedzę. 

To Ty budu.iesz nowe do
my, fabryki. szpit81e, kina, 
teatry itd. Ty kiel'lliesz pra
cą hut, kopalń i fabryk. To 
Ty uczysz dzieci miłości . do 
naszej ludowe.i Ojczyzny. Ty 
wzbo.~acasz naszą naukę, raz 
szerzasz nasze horyzonty my 
ślowe. To Ty wraz z klasą 
robotniczą budujesz nowe, 
lepsze jutro. 

Od Twojej codziennej pra-' 
r::y zależy lepsza przyszłość, 
nie t.ylko Twoja, ale r6wnież 
całego społeczeństwa. 

E, WISZ 

Za kulisami spekulacJi 

• Brak kontroli sprzyja 

B
yła noc. Furmanka to
czyła się z turkotem 
po kamienistej drodze. 
Nagle konie jakby 

czynU strwożone, odskoczy
ły w bof!:. Z. rowu podniosła 
się ciemna postać, w której 
z truQ.nością rozpoznać moż
na było człowieka . Zbl:żał 
się on ku wozowi w jakichŚ 
dziwnych pląsach, jak gdy
by miał nogi z gumy, albo ... 

... Pijany - stwierdzi! je
den z siedzących na wozie 
.chłopów - pewnie chce, by 
go podwieźć. "A no, siadaj 
człeku, a gdzieżeś to tak się 
wrobił, hę?". Zagadnięty o
parł się o furmankę, znieru
chomiał chwilę,' po czym z 
gracją wsadził rękę do kie
szeni i wrzasnął: "Ręce do 
góryl rewizja .. , 9-okumenty ... 
Czy wiecie kto ja jestem -;' 
pozamykam .. ". 

Speszeni tym nieoczekiwa
nym przyjęciem chłopi nie 
wiedzieli jak zareagować. 
Widząc jednak, U żadne per
swazje nie pomagają, a 'nIe
znany im pijak coraz bez
czelniej "rozstawia redzinę 
po kątach", zeskoczyli z wo
zu l po prostu stłukli gębę 
awanturnikowi. Lekarstwo 
okazało się skuteczne - za
milkł od razu i począł zmy
kać. 

* Nazajutrz rano do komen-
danta posterunku MO w Sa
rzynie wpada z podbitym o
kiem Stanisław KamińskI. 
delegat Ministerstwa Skupu, 
oznajmiając, że w nocy zo
stał. napadnięty i pobity 
przez dwóch nieznanych oso
bnik6w. Zaalarmowani tym 
wypadkiem funkcjonariusze 
MO wszczęli dochodzenia -
i jak to się mówi - idąc po 
nitce do kłębka, wkrótce 
sprawę zdołali wyjaśnić. O
kazało się, że owym nocnym 
napastnikiem był nikt inny, 
jak sam Kamif!.ski. Obserwu
jąc i badając dokładnie za
chowanie się Kamińskiegn, 
natrafiono na trop niec
nych nadużyć, jakich 
tenże dopuszczał się pia
stując funkcję gm'nnego 
delegata MS, a mianowicie: 
stwierdzono, że Kamiński 
wystawiał "lewe" kwity i Z8 

kontowywał okolicznym ku
łakom rzekome "fakty" wy
w' ązywania się z obowiązko
wych dostaw ż~'wca, za co 
pobierał sute łapówki. Ła
pówki takie otrzymał od Mar 
kaCzerniaka, Łukasza Ku-

dły, Jana Pieroga i wielu in
nych, którzy dzięki temu mo 
gli do woli spekulować żyw
cem. Kamiński okaza! się 
przestępcą, został natych
miast aresztowany. Lecz pro 
wadzone przez niego dż,ieło 
umożliwiania kulactwu upra
wiania spekulacji żywcem, 
zdążyło zatoczyć w groma
dach w byłej gminie Ruda 
Łańcucka szerokie kręgi. 

* Zbliżał się okres przed-
św i ąteczny. Punktem zain
tEresowań w wielu zagro
dach chłopskich stawały się 
chlewki. Często zaglądał dr. 
nich gospodarz, często jacys 
obcy przybysze, a zawsze od
bywało to sję z zachowa· 
niem dziwnych środków o· 
strożności.:. To tu, to tam I 
późną porą otwierały ~ ; ę 
chlewy, krótki lub przecią
gły pisk i świnia cicho po
chrząkuje na wozie. Czer
wone stuzłotowe banknoty 
wędrują z ręki do ręki i wÓZ 
chyłkiem wymyka się ze wsi. 

SpekulanCi żywcem poru
szają się cicho. Do Stanisła
wa Wojtyły z Woli Zarczyc
ki ej przyjeżdżają aż z Soko
łowa. Wojtyła to ich dobry 
znajomy - zawsze znajdzie 
wieprzka nil handelek. Jeg'l 
krewna Elżbieta Wojtyło Z3-

lega z dostawą 79 kg żywca. 
lecz tym n'e prze.imuje s:e 
ani trochę. Spryciara zakrę
ciła Się koło kumotrów. Z<l

siadających w grcm?dzkiej 
komisj i rozliczen;owej 
"teby tak umorzyć ten obo
wiązek" ... Czegoż nie robi się 
dla znajomyC'h, tym bardziej 

. jeśli za jeden jedyny wnio-
sek otrzymać można w po
darunku kawałek schabu. 
kiełbasy, boczku ... Spekulant 
kę zwolniono z obow'ą7.ko 
wych dostaw, bcw'em kcm i
s.ia orzekła, iż nie jest ona 
w stanie świ"adczeń w\'kQ
nać. Jak nie. to nie. Więc 
Wojtyła spokojn'e zam'e'1ia 
na szeleszczace p ;en; ążki jed 
ną świnię (handlarz dob~ze 
zapłacil), drugą pczbawi'~ 
życia i rąbanka dla znajo
mych gotowa ... 

Nie ma szczęŚcia Jakiela
szek z Przychcjca. Przez dwa 
tygodnie namawiał robotni
ków Z sarzy ńskich zakładów 
do kupna świni, a nabywcy 
nie mógł znaleźć. Podobnie 
i Machowski ze Starego Mia 
sta - 2.5 q tucznik. a kup
ca nie ma. Jakeś nie mogli 
trafić na swego. Nie mogli 
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o niekt6rych zadaniach 
gromadskich 

rad narodowych 
Wiele gromad na tere

nie naszego woje wództwa 
pos; ada urządzenia komu
na:ne (place, ulice, oświet
lenia, studnie publiczne 
Ltp.). 

Do zadań gromadzkiej ra
dy narodowej i jej prezy
d:um nalely zatem czuwa
n:e nad rozbudową i utrzy
man:em w nalelyly m sta
ni e ut'ządzeń komunalnych 
istnie;ących na terenie gro
mady. 

Prezydium gr omadzkiej 
rady narodowej w:011o opra 
cowywać I reaLzować z 
własnej in'cjatywy lu'.) w 
oparolu o uchwałę gromadz
kiej rady narodowej wnios
ki w sprawie budowy i ka
pita!nyc'J remontów urzą
dzeń komunalnych. W szcze 
gólności wn:oski te pow:n
ny dotyczyć ośw:et:enia 
u::c i pleców publicznych, 
utrzymywan:a w należy
tym s.(an.:e studni publicz
nych . kąp: eli>k i pra In:, 
urządzeń wod0ciągowych i 
kanal:zacy'nych. ogr6dków 
d zj ałkowych i ter enów z:e-
10;1ych. ulrzYlTI"wania czy
stości na terenie całej gro
mady. 
N:ezależn:e od tego gro

madzka rada narodowa i 
jej prezvd.:um zajmuje się 
administracją domów po
zostających w zC\rządz':e 
gromadzkie.i rady narodo
wej jak również pobiera 
CZynS7.e i świadczenia z ty
tułu najmu lokali w tych 
d-om.ach. Jeśli w kt6rej gro-

madzie wprowadzona Jest 
pub:iczna gospodarka loka
lami to prezydium wyko
nuje uprawnienia organu 
kwa.,t2rUllkowego. 

Gromadz..~a rada nalCodo
wa w:nna nie tylko dbal: 
o przestI"Zeganie przez lud
noŚć paep:s6w pr zec:iwpo
larowych i przy p{)m ocy i . 
I' ... spólud7 · ;j;e org o '1:zacj! 
masowych prowadziĆ ltl.:cję 
uśw:adam'a.iącą. lecz win:;-l3 
ta i\'ż e udzielać wsz ", lkie-j 
pomo~y piZy crgan:zowa
n~u oc,'rO'tn ' clych st.raźy po
ż.arnych oraz czuwać nad 
ieb stanem i g0wwością do 
akcji. 
Duże po!e do działa.n:a 

otwiera się pr led gromadz
ką radą narodową w zakre
sie za.rudn :· enic: i pomocY 
sp o łeew,j. gdy z :-oztacza 
ona opiekę nsd In 's zk a ńca
mi n:ezdolnymi do pr8cy a 
nieposiadającymi żródła 
u trzyma.n: a. . 

Do zadań gromadz'kiej 
rady na rodowej w zak resie 
row,;o:u kultury fizycznej 
i s.portu na:eży przeznacza
nie terenów ped budewę 

urządzen sportowych, za
chęcao: e mies zkańców gro
mady do wykonywa~lia w 
drodze czy.nów społecznych, 
budowy i utrzyman:a w na
leżytym stanie tych urzą

dzeń oraz popieranie d z:a
lalności organizacji sp }onz 
nych w zakresie u ·~e°Q.~ 
wi001a i podniesienia L .. :
tUl'y fizy=ej i &portu w 
JrOllladz.ie. (z. k.) 

dywersji gospodarczej 
to tak np. spotkać Feliksa 
Madeja, brygadzistę jednego 
z oddziałów produkcyjny rh 
zakład6w przemysłowych w 
Sarzynie, czło,nka PZPR, II 
sekretarza oddziałowej or
ganizacji partyjnej? Schodził 
przecież ten nieborak parę 
kilometrów, nie przespał kil 
ka nocy w poszukiwaniach 
prosiaka z .nielegalnego u
boju, namawiał innych do 
spółki - i też nic jakaś nie 
wychodziło. Lepszymi orga
nizatorami, posiadającymi 

"żyłkę handlową" okazali 
się 'Pracownicy zakładów -
Tomasz Dzurzyński, Andrzej 
Dubiel, Stanisław Gaca, któ
rzy poczynili grubsze zaku
py przedśw;ąte:::zne w posta
ci połówek świńskich, pocho
dzących z niElegalnego ubo
ju. Podobne "dostawy" za
mówili sobie u wiejskich spe 
kulaniów - pracownik OZR 
w Sarzynle Pierścionek, pra 
cownicy zakładów Pietroń i 
Kulińskl. 

Na listę spekulantów m0ż
na by wpisal: jeszcze dtiesiąt 
ki os6b. Ale dość już przy
kład6w. i nazwisk. Nie to 
jest ważne. Ważne jest żró
dło powstawania i rozszerza 
nia się sieci spekulacji żyw
CEm, przyczyny, które umoż
liwiają uprawianie tego pro
cederu ze szkodą dla nasze; 
gespodarki. 
Wspomnieliśmy już c i'2d

nym ze źródeł - była nim 
brudna robola delegata lVIS 

. Kamińskiego, prowadZ0na 
przy ścisłej pomocy kułac
twa. Nie należy sądzil:, że 
wróg wyciągnął swe macki 
tylko za jednym pośrednic
twem swegC' zausznika 
Kamińskiego. Wykorzystu
je. on wszelkle niedociągnię
cia I potknięcia rad narodo
wych, brak pracy w organi
zacjach ma,,,',vych, a przede 
wszystkim słabą procę wiej
skich organizacji partyjnych. 
Nie można powiedzieć, aby 
elementy spekulacyjne i wro 
gie mogły narzekać w t~m
tej szych gr'Jmadach na brak 
pożywki. N;eróbstwo i de:or 
ganizacja, jaka cechowała a
parat byłej GRN w Rudzie 
Łańcuckiej, sprzyj aly rczwo 
jawi szkodliwej działalności 
wroga, kułaka, spekulanta. 
W wielu v.rypadkach na 
pasku kułackim szli sołtyRi. 
jak np. były sołtys gromady 
Wólka Niedźwiecka Antoni 
Dolewskl, który zorganizo
wał sobie "biuro pisania po-

dań" O obniżenie względnie 
umorzenie obowiązkowych 
dostaw. Podańka takie Do
lewski fabrykował masowo., 
pObierając przy tym dla sie
bie za każde -napisane po(ja
nie 15 .z.łotych. Na pillcach 
wyliczyłby chłopów, którzy 
nie skorzystali z usłużności 
sołtysa. 

Trudno też powiedzieć coś 
dobrego o pracy tamtej
szych organizacji partyj
nych . Nie pracowa ły one pra 
wie zupełnie, nie interesowa
ły się realizacją planu obo
wiązkowych dostaw żywca. 

Niedawno ukonstytuowały 
s i ę nowe gromadzk ie rady 
narodowe. Ich zadaniem wi:l 
no być energ:czne :zlikwido
wanie starych błędów, walna 
rozprawa z elementami pa-

. sożytującymi na pracy ro!Jot 
ników i uczciwych chłopów. 
Położenie kresu spekulacji, 
prowad.zenie pracy politycz
no - wyjaśniającej na wsi. 
Poważne i niemniej trudne 

zadanie stOl przed zakłado
wą organizacją partyjną w 
sarzyńskicb zakładach prze
mysłowych . Musi ona poma
gać w pracy wiejskim orga
nizacjom partyjnyrp, a także 
rozprawić się z wszelakiego 
typu spekulantami na wła
snym podwórku. 

Komitet Za'd"dowy PZPR 
przy sarzyń>kch zakladach 
w:n'-n :ntcre :, ov,' ać , : ę nie 
tyl ko po ,' a w ą cz ł cokĆ'w par 
~i : IN zak la dz:e a le tB!de u
m: eć spo.iTleć i ocenić ich 
życie i postĘGJowan:e pOlza 
zak'adem pracy. Tal{ pojęta 
praca party~no-wychowaw
cza byłaby g war anc ; ą. iż do 
sa r zyńsk: ej orga n: ~ a cji par 
tyjnej nie . prze0. :l .'; ~ałby si~ 
człowiek, któr ego postępo
wan:e św'adczy. iż cbcy jest 
naszejl)srl.'i. 

RZE cz j a3na, iż dla wyko
nania tych zadan kcn:ecznll 
jest pomcc powiatcwej orga
n izac ;i p2ftyjnej i Prezy
dium PRN w Łańcucie - po 
moc żywa, a nie jak to do
tychczas miało miejsce
papierkowe instruktaże i wy 
tyczne. Od ludzi wybranych 
ostatnio do rad narodowych 
oczekujemy tak:ej pracy, 
przy której nie będzie miej
sca dla rozbijackiej rcbcty 
wroga, usiłUjąCEgO przeciw
działać naszym wys;ł!{Olll 
zmierzającym do podnosze
nia stopy życicwej ludzi 
pracy w ~ście i na wsL 

L. K. 
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W odpGwledzl na 0rłosz(łDY na łam&<lh na8zego 
pisma konkurs pl. "Mo.lb droga do ZMP" nadeszło 
do reda!-\:cji dzie~lą~kl OPtlWIRdań; Mlodzi robotnicy 
pracownicy umyslt,wl. Il<lzniowle. piszą. w nlcb ~ 
swoich dość trudnych nil'kiedy drogach. którymi do
szli do organizacji. pi~1;ą o dGtychczasowej praey 
w ZMP, o trudnościach I sukcesach. Wiele prac kon
ku~sf1wych .pi~»DV('h j!'st szczerz!'. z sercem. Jedną 

z nich zam!eszczl\my w całości poniżej: 

--- wtedy gdy było mi ~fęiko ~ 
O :ciec mój stary, daświad lem zaufania, któryc( po s} 

czony kClI~Jarz , stary dzałem o to, Że mnie nie lu-
bojo \\ n 'k o mo'ą sz"'z~śl ' wą b: ą. 
ml o-dcść , zr szt~ n:e tyl, 
ko mO:ą, nieraz mówił mi 
w',edy gdy ~ eszne z ~ornis
trem na pJe C' ild 1 bie~a ł?'11 dr. 
"pen, ta wówki" - p .~m'ętaj 
synu, organizacja bedzie c~ 
crugą matką. N'e r o?umio · 
lem .ies7cze wówczas tych 
sł6w. N'e zastan~wjałem 

·s;ę nad ich tre .• cią, an' "'ó'" 
cza·s , an i uługo po tym kie
dy j uż znalazłem się w szko 
le średniej. 

Zy!o się tak jakoś beztro
sko. Do organ izacji ZMP n \e 
należałem. I mało tego ... d0 
ze.(,mpowców odnosil"m się 
zawSze z pewną rezerwą. 

Wyda wa ło mi się ciągle, i~ 
ooi mnie n 'e lubią. że dziel: 
nas jakaś ogromna przepaśĆ. 

Pr zyczyny tego stosunku 
do naszej szkolnej organi.
zacji ZMP tkwiły w t.ym, t.e 
znalazłem sil: w gron;e ko
leg6w, odgrodz.onych drobno-
mie-szczańs'kimi narowami 
od wszystkiego co nowe. 
Ale pl' zeci eż by1i to kll'ledzy. 
Lubiliśmy si~. Ceniłem tei 
zawsze ich zdanie. Nigdy 
n ie mogłem sil: zdobyć na 
jakąś krY1ykl: w stosunkLl 
do ich osób czy po·stępowa· 
n'a , a wręcz przeciwnie śle· 

Przyszli do mnie i tak ja
koś po przy;ac:elsku, szcze
rze . prosto zaproponowal i -
pomOżEmy ci Władek. mu
sisz dotrnmać nam kro:]ru. 
Czas dla r.ich był nie waż
ny, chę-tni by;1i zos t ać z e mną 
prud i po lekcjach, a nawe' 
przyjść do domu ... 

- We od:nó\\'iłem. choć 
czujem się jakoś bardzo nie 
swo.'o. Trudno to wyrazić. 
Chvb3 mn'e rozumie{'ie. Je
szcze w tym dniu po lek
cj3ch I'nerobi!i ze mną ka
wał za ległego m~te ri ału z 
literatury polfk ' ej. a .pote<l1 
zaproponowali mi pójśc i e do 
kina. I p'lszliśmy. 

Był to film .. Młoda 
Gward'a" Fad 'ejewa, 
Um który chyba każdy mło
dy człowiek przeżył do .gl~
bL Przeżyłem lo I Ja ... bar
dzo pr ze:iyłem. 

Zdałem wszystkie końcowe 
egzaminy. 

~Yc!e potwIerdziło słowa 
mego ojca. Ta~ się rozpo
czą/ zasadniczy zwrot ~' 

moim tyelu. Niedługo po 
po szedłem za nimi. Tłumi- tym wstąpiłem do organiza
lem w sCibi-e i .skry sympatii, 
jakie ronziły się do organi- eji ZMP. W następ-
'zac.1i. Bo kiedy tylko wspom nym roku dużo pracowa
niałem coś o ZMP, pochwa- łem nad sobą. Rosłem bar
lałem kroki i czyny zetem- dzo szybko. Pomagałem in
powców, koledzy mo i oświad nym tak jak mnie pomagano 
czali: -:- ,.Zrywamy z tobą 
wszelkiestosullki dyploma- kiedyś. Zdobyłem szacunek 
';yczne". Ulegałem. Ceni
łem ba·rdzo ich przyJaźń. bo 
mimo wszys'tkoby!i to chłop 
f;y jak ' tó si ę mówi: "z wia, ' 
'1" y". Zżyliśmy się bardzo. 

Nieraz zachuliganiliśmy 
zdrowo i zawsze to rozo·5ta 
ło między nami. A taki kole 
ga zetempowiec to zaraz pe
wno postawiłby na zebra
niu. Bałem się tego wów
czas - wydawało mi się . 
że z takim nip mógłbym się 
nigdy przyjaźnić. 

Ale życie składa się nie 
tylko z przy jemnośel, ni e 
tylko z grona koleg6w, z ki6 
Tymi tak "na 105" m)Żlla ,po 
ża r tować, pośmiać sil;. Ja za 
dużo przykładałem do tego 
wagi. zan:edbując inne .spra 
wy. 

j zaufanie u kolegów _ wy
bplH mnie wiceprzewodni· 
eZllcym .zarządu . Z~., Zro· , 

'zumiałem WÓWCZ!I's; że pra
c'!! , Żez.dobY1a wiedza są je
dynym mie·rnikiem wartoś~i 

człowieka. 

Od opisanego momeotu u
płynęło ju± dobrych parę lat. 
Ukończyłem fi1udia fel-
czerskie, pracuj~. 5estem 
kandydatem partii... ale 
za w.sze Btol mi jakoś 

przed oczyma ta chwila. do 
dzi~ czuję ciepłą, przyjaciel 
iką dłoń Janka, Kazka. 
Romka - chłopc6w w zie'lo
nych ze.tempowskich koszu
lach. Niepodaj~ nazwisk a
ni jednych, ani drugich (jed
ni ~zw. ci pierw'si koledzy 
później ode mnie, ale też we 
szli na tę samą drogę) - to 
niewaŻlle. Chodzi mi o isto
tę rzeczy, chodzi mi o to. 
że dzięki organizacji ZMP 
st<łłem się wartościowym 
czlow:ekirm. 

WŁADYSŁA W PIWNIK 
JasIo 
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CZWARTA W POWIECIE 
B i al ob od!: i - folwarczna 

wieś Lubomirskich nie 
dorob:la s i ę n ;cz cgo w tam
tych lalach. N!eimiern:e tru 
dno bylo składać pięc;ogro
~zów'ki z dziennych .. arob .. 
ków We dw orz·:=. 

Urodza:na pSZEniczna zie
m ia _ tej ziEmi długo bra
kowało tutejs zym chl oporn ... 
Głód ziemi bYł dla n:ch palą 
cym prcclemem. Domy, po
łac'e g!'U!,t ów w rek'J ob
szarn ika i warach ny esza
ne chł op Skie d l. aH.d. Nędzna 
wegetac ja bez na 'mn: ojs zych 
pers'Pek!yw na przy szłoś(: . 
Nie łatwo było wtedy. pa" l 
trzeć na bujne lany d7iedzi
cowej pszenicy i marr.e włc 

5ne zagony. Nieraz gniew 
burzył chlops'kie sumienie
bywało, że strajkiem i gło
dówką wymuszano podwyż
kę płacy ... 

Kiedy wladza ludowa 
przrpedziła wy zyski '.\ aczy. 
w Bialo<bokach chlcpokie rę
ce same wyciągnęły .się po 
zjemię - po z : em : ę, którą 
latami. uprawiali dla panów 
miejscowi chłop'. 

Sekretarz POP Jan Lubu
sik mó w i zaz wy cz2j gru
bym. matowYm głosem, wa
żąc każde ·słowo. 

-Zeby to można było tak 
szybko opowiechieć - za
czął zwolna od'kładając rOZ
poczętą r obot ę: Założyć spól 
gzieln i ę to nie ta'k łatwo jak 
powiedzieć. Lata . cieikie~ 
pr·acy. Mówimy , Że walczy
my o spóldz : eln~ę. a wa:cz y 
my wła .~ciwje o ludzi. Nie
raz ciężko bylo. 

J trzeba pr zyznać. że nie 
latwo B: alobckom przycho
dziła spółdz i eln:a. 

Niewiele na swo;m gosoo 
darujemy. do s~ó łdz j eln : tle 
ś'pieHno nam"':" mów: ': chlo 
pi w Białobo'kach. popró-I 
bujemy jeszcze u siebie 

Zólty drogowskaz wskazywal ~ Bialoboki 4 km. 
Skręcamy na wyboistą drogę. Jeszcze kilkanaście mi.
nut jazdy, mijamy na wpÓł zrujnowaną cegielnię i zza 
zakrętu wyłaniają się pierwsze chlopskie zabudowania 
Stare, w większości porośnięte brudno - zielonym 
mchem strzechy, wskazują, że tutejsi chiapi nie żyli w 
dostatku. Jedynie biale mury szkoly stanowią kontrast 
na tle szarych chłopskich zagród. Ale już tu i ówdzie 
nowy dom, obora, stodoła, wskazują, że i tutaj ludzie 
budują. 

Przy;dzie czas to I do spół
dz ielni przyjdzjfmy Tak by 
lo na zebran:ach: A po ze
braniach różnie bywało. By 
wało, że Kubusia'kowi, Sdę 
kowi, Supersonowi i innym 
rzucano cierpkie nienawist
neslowo. 

A jednak sprawa ,pó1dzlel 
ni dojrzewała. Niewielu ich 
było jeSzcze przed rokiem, 
ale we wsi bY'I' tacy, którzy 
rozPY'tywali się o żyde w 
spóldzie:niach. o zarobki, wf 
da ć. było, że oni myślą o 
spółdzielni. . 

tody. Nie st.r aszyl już wspól 
ny:n kotłem, us'iłow ał oezer
nć gorpodarkę .półdzelclą· 
Nie wychodziło to nadzwy
C'Za.'nie. Chł cpj i tak wiedz:e 
li. że w Sief.eszy spółdlielcy 
gospodaru;ą dobrze, że w Mi 
rocin 'e doch ody ma j ą wyso
kie. Tu w B: ałobokach każ
dą spółdz:e!nię chł opi umie-o 
li CK:en'ć i dobre strony spół 
dzie:eów. widzieli bra'ki. 
Przy 'echali do Bialobok 
spóldzielcy z Mi:'oc 'na, opo
wiadali o swojej sp6łdziel
ni. Mówili jasno, po chlc1>
sku Czego soółdz;pln : a doro
b'la się: jak myśli dalej go
!podarować. 
Przybyło u Kubusiaka kil 

ka da:szych de1klaracji. Pod 
,,:5al Bronisław C i eśla. Ig
nacy F:Jar. Da:ej organizo
wano zebrania. Niewiele O-I 
ne da wały t. lepiej było po 
gadać poza zebraniem. Cie
śla ')odpisal deklarac)~. ale 
I on pra\\'dę mówiąc m1ał 
jf"'5zcze wą~pliwośct. Bywało 
p6.1dz :e do MarkoWlsldeogo -
długo gada'~ o tyciu w ap6ł 
dzieln! - d)"skutują. 

D obre dwa lata min~ły od 
chwili, kiedy Edward 

Szlę-k wY'brał się z wyciecz I ' 
ką do woj. gdańs_kiego. Wi
d z iał całkowicie usp6łdz : e'l- \ 
ClOne wsie. Podobało s'ę. 
Ludzie gospodarowali do
brze. Pamil:ta Ja'k dz:ś, że 
po dwu latach byli I tacy, 
kt6r zy domki rodzinne pobu 
dowali. Szlęk wrócił do Bj a 
łobok. Py~ali go chłopi o wr a 
żenia. Jedni ż praWdziwym 
zainteresowaniem, byli i ta-

. cy, kt6rzy starali s i ę ośmie 
s zyć niby żarc'!i:ami. delika
fuie, Szlęok tak'ch zna. Ale 
Kazimierz Zając, Władv
sław Markowski . Julian 
~zylar - ci przychodzi<li d0 
Sll~ka . dopytywali s ' ę o ży 
('ie spółdz ielc6w , gospodarkę . 
żadaJ i ja·s nych.konkretnych 
odpowiedzi. 

Szla wa'J/ka na dwie s,lro
ny. Wróg z.mienlł '<t!woJe me 

'1 

W grudniu ub. roku aktyw, 

Z redakcyjnej poe:'" 
Nie troszczą się o sad 

zade.cydowal, że dłużej I 
czekać nie można __ trzeba 
zaczynać. Dobrze -- zaczy
nać! A u Kubus aka dekla
racji podp ' sanych - mało. 
Kilku chłopów nadal waha 
się. Przyjechali z Przewor
ska z Komitetu pomagBL 
Kubusiak. Superson, Szlęk 
god7. inami przesiadywa'il u 
chłopów. Toczyła się ciężka 
walka o ludzi. Gdz!eś w po
łowie grudnia - ud.ecydo
wało Is'ię. , Był paskudny, 
deszczowy wieczór. Ludzie 
siedzi!!'li u siebie w izbach. 
Szlęk z Duli'banem pOtstano
wili , że dzisiaj muszą zro
bić dużo. W dwójką wyszli 
na błotnistą drogę. Gminna Spółdzielni a "SCh" w KO's'nie 'objęła w swe 

posiadanie resztówkę folwarczną w gromadzie Rogóżno, na 
której załoźyła trzy-hektarowy 'sad owocO'WY. 

Drzewa OW{)CO We rosną pięknie, n iestety, poz,o.slaw:o
ne same sobie. nie pielęgllowcine rosną dziko. Co gorsza, 
n:e są ~ne zabe7pieczone przed zającami. które zaczynaja 
obgryzac korę. Jeśli tak dale) polrwa, to <sad ca.l'kowicie 
znis zczeje . . 

Nie pa"-rzą na to obojętnie chł c~i gl'Offiady :Rogóżno. 
Nieraz zwraca.li się do Zarządu GS z przypomnienil"m, aby 
wreszci e ktcś z aopiekował się zaniedbanym -sa.dem. Jednak
że Zar z ąd GS zbyi.l-ał ich milczeniem. 

Sądz :my. że sprawą tą zaint.eresuje ,się PZGS i Powia-
towy Za.rząd Roln'otwa w Łań::ucie. T. K., Łańcut 

- Do Zająca wypadałobY 
- zagadnął Szlęk. Weszli do 
mrocz'nej izby. Zając z dzie
(;mi i z żoną siedzieli w ku
chni. N:es~odziewana wi zy
ta zaskoczyła go potrosze. 

- S ;adajcie - ode'zwał 
sie. 

S ' ed:i, zapaHl1. Gadali o 
~półdzielni. Jasno powiedzie 
li, że chcą rejestrować, że 
członków br akuje. 

- Na was. Za;ąc, liczymy 

powi E'dział otwarcie 
Szlęk. Roz\vażc:e jeszcze 
raz szczegó;O\\:o . Tu\aj ma
cie dekla:' ację 
Zając za stana will! się dłu 

go. W końc'J wziął deklara
cj ę , pru:czytal. Podpi suj~ _ . 
po··";edz'al. 

Wo;c' echa Szczepankiew!
na nie zasta;i w do·mu. U 
Sanocki"go namawiali długo 
- n :e podp'sał. 

Jeśli jeszcze Markowsld 
odmów i - kto go tam wie, 
czy to majo macc' ell jest 
we wsi. Choćby taki Fran
c:szek M'ara . Józefa S l ańko. 
My z nim dzi siaj gadamy, Ił 
oni już wczoraj mogli napl!) 
tkować porządnie. Ot i kto 
w 'e czy będz i emy reje,stro
wać w sobotę. Szkoda by 
było, Markowski porządny 
chłoo , pracowity -- ciągnął 
Szlęk. Markowskiemu powie 
dzieli otwarc'e j8k v.ygląda 
s"ra wa sp6łdzielni. 

-- Zona podpisała. szwa
g' er podpisał, czego si~ 
wstrzymu iec;e - perswad~ 
wal Dulibm. 
Wyc:ągncli dekla ra cję. 

Niewielka kartka , aje zo
bowiązuje - -nieraz myślał 
o niej . Wahał <się do ostat~ 
niej chwili. 

Kiedy wychodzili od Mar
kow,sk:ego Duliban ozwał 
się ochoczo jak na dzisleJ
Uli pogod~ to nie najgorzej. 
Tego je.szcze wieczoru pod. 
pisała deklarację Zofia 8zy
lar wraz z synem. PoJlczyłll 
szybko w pamięci. 14 wkła-

dów, 17 członków 1 praw14l 
50 ha ziemi. 

Nie było pO'trzeby zwle
kać . 

Z ółte światlo lampy Mwi\! 
tlało twarze zebranych. 

Przyszli wszyscy. Przyje
.chali z Przewor·ska z Komi
tetu Powiatowe·go partii, I 
Prezydium PRN. Przyjecha
li r6wnież goście ze .spół
dzielni z Mirocina. Przewod 
niczącego J .. Ostrow,s·kl* 
obIegli gromadnie. Podobalo 
się. Że dniówka obrachW1ko
wa wyniosła tam ponad 40 
zl. DCiPy tywali s ' ę o życie 
spółdzielców, o spółdzielcza 
budown:ctwo, 
Zaczęło s ię zebranie. 0d

czytano statut I b. Nie podo
bał się. Uradzali, źe lepiej 
bedz'e jeie!-i od razu będzie 
spółdz : eln ią typU II b. Mają 
w B i ałobokach budynki gos
podarcze. będą chcieli orga
nizować ze/społową hcdowl~ 
Dlugo przec ' ągalo się zebra 
n ie, zanim prz Y'stą~iono do 
,"odo'sywal1:a sta tuQu. W Bia_ 
łobokach powstała spółdziel 
nia - czwart a w powiecie. 

Zbliżał się właśnie koo ;ec 
roku szkolnego, egzdminy, 
!1 mo.;a sytuac.ia ucw:a nie 
wygladała zbyt r6żo~" o. N' e 
dawałem sobie rady z. pra
cą, z nauką w szkole. Pozo
·5ta\\·ałEm daleko w tyle za 
rów:eśnikami tak zetempow
cami jak i n:ezorganizowa 
nym:. Jakoś bezkrytycznie 
zup łn : e ustosunkowywałem 
się do tej spra\vy. Jeszcze 
jak koledzy doda·li: ... nigdy 
nie wybijesz bracie na cele
ra. nie jesteś przecl!>t w 
ZMP" uspraw:edliwla
lem się przed s.obą . 
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Mi.'ają tygodn:e od l'ego so 
botn'ego zebrani a . W Biało
b~,kach Istn 'e:e s;półdz:eGnl.a. 
Na przekór tym wszyst1dm. 
którzy starali sil: nie dop~ 
cić do tego. Na orzek6r Wł. 
d.vsławo "." Szlachc'e, Fran
c' szkowi Miarze, J. Stańko 
i innym. 

Ak sum 'en:e n ' e dawalc 
·spoko.: u. Zostać je;;zcLe r::>k 
'w tej samej klasie ... ws~yd. 
Co po w:e matka , jak ogrom 
I'ą \l'y rządzę jej krzy wd~. 
N'e wo:no mi lego zr{)b:ć ... 
Ale jak 'e wobec tego jest 
wyHc:e? Wziąć korepetycje, 
lJomoc - ni~ m'ałem pieni·~ 
ozy. Matce też się nie prze
walało. zresl ·tą n:gdy bym 
n:e pozwoI:!, by opłacała mo 
je len:stwo. Było mi wledy 
bardzo cip,żko. Sytuacja zda 
wała się bez wyjścia. 

I pomyśl. .. w lym samym 
czas:e. kiedy ja przEŻywa
łem nie lada roz',erk~ byli 
ludz:e, k~órzy prawie jak ja 
S3m martwili się 6 moje 10-
·sy. To nie bliscy koledzy. 
ci od żartów "na 10:\". nie ... 
Ci patrzyli tylko, by im Ja
koś udaJo się przetpehnąć do 
nal' ·tępnej k}2S Y. O mn:e my 
ślel i 7.etfmpo"\'cy z koła kla 
sowego. z zarządu szkolne· 
go. Ci. do których nie mia-

Na I kwartał bieżącego ro
ku zostały otwarte kredyty 
krótkoterminowe w wysoko
ści 20 mln 600 tys. zł na prc
dukcję roślinną , tj. na zakup 
nawozów pomocniczych i ma 
teriału siewnego na wiosen
ną akcję siewną. na prace 
polowe, zakup i urządzenie 
inspektów, na produkcję 
zwierzęcą, w tym na 7.akvp 
loszek typu bekonowego, za
kup maszyn i narzędzi rol
niczych. elektryfikację, bu
downictwo wiejskie i rozwój 
drobnego rzemiosła. Kredyty 
te mo.gą uzyskać rolnicy w 
gminnych kasach sp6łdziel
czych za pośrednictwem gro
madzkich rad narOdowych. 

Roboty podwórzowe 

Trzeba lroniecznle w dal
szym ciągu prowadzić omło
ty zb6ż. Dalsze przetrzymy
wahie zboża w stertach i sto
dołach prowadzi do dużych 
stra t powodowanych przez 
myszy oraz uniemożliwia spo 

rządzanie bilansów rocz-
nych i preliminarzy. 
Należy zwrócić baczną u

wagę na właściwe przecho
wywanie obornika. Aby uni
knąć dużych strat cennych 
związków aZDtowych, trzeba 
obornik składać starannie w 
wysokie pryzmy, które nal~
ży silnie I często tłoczyć by
dłem. Wy'rzucając codziennie 
gnój od zwierząt, dobrze jest 
rozrzucać go warstwami na 
gnojowni otrzymujemy 
wtedy obornik jednakOWY w 
całej swojej masie tak co de 
wartości, jak i sily nawozo
wej. 

W ogrodzie i sadzie 
W związku ze zbliżającym 

się okresem wysiewu wa-

rzyw w Inspektach, trzeba 
rozP<lcząć zbieranie oborni ko 
na materiał ogrzewczy. Do 
tego celu najlepszy jest obol' 
nik koński i owczy. Obornik 
ten należy skład'ać osobno w 
wysokie pryzmy. W sąsiedz
twie fabryk przemysłu tek
stylnego można doskonale 
wykorzystać jako materiał 
ogrzewczy, tzw. kurz baweł
niany, ki6ry dodajemy do 
obornika końskiego. Jest to 
materiał odpadowy, kt6ry mo 
żna nabyć po bardzo niskiej 
cenie na terenie wspomnia
nych zakład6w. Trzeba rów
nież rozpocząć robienie mat 
słomianych, szklenie 1 kito
wanie okien oraz naprawę 

skrzyń inspektowych. 

Gospodarka rybna 

W zw i ą zku z obfitymi o
padami śn;eżnymi, pożądzl1c 

jE'st zm iatan ie śn ' e~u z Iedu. 
Ma to na cełu umożl i wienie 
do stepu prcmieni słone c z
nych prZEZ lój do wed.v, dz : ę 
ki temu plankton rcśl ; nny .. 
znajdujący s'ę w wodzie 
może asymilować dwutlenek 
wę~la . Przy tym procesie wy 
dz iela się tlen, któryrozpu
szc zając się w wedzie sluży 
rybom do oddychania. Dla 
wz.bogacenia wody w tle'n po 
żądane jest również wyrę
banie przerębli, gdzie woda 
stykając się z powietrzem na 
syca sil: tlenem. 

W stawach opartych o wo
dę przepływową trzeba skon 
trolować P<lziom zastawek 
w mnichach, aby utrzymać 
ustawicznie wYS<lki pozi0m 
wody I umiarkowany jej 
przepływ. 

INZ. STEFAN JAROSZ 
starszy agronom 

Woj. Zarządu Rolnictwa 

P ~ z ·/ .'dz ' e w 'C<~l!1a - 1ł()6ł
dz :cln'a P " zvst ąr,l i do w·sp61 
ne.i mat:,' . N:e ż ~ damy od 
,oółd7: e : có w zb."\ vl :ele. Li'
c7: .'my i P ' " n' jes tefu1y jed>
nego _ ;01' dne\ uc zciwej 
pracy. pra\':dz!wej troski 
o z',omię, o cała J:! " spcdark~ 
o dobre imię !'p1łdz:eln!. 

Wam towarzysze 5półdzlel 
cy n' e wolno zapcm'nać o 
.i€dn"m. P'ltrzą na Was chło 
oi nie tylko z Waszej wsi. 
Ucze: wą pracą wykażcie 
w Y2lS z ość zespo łowej go-
sPoo.arki. Wasza spół-
dzielnia nailep.' ej pokaże 
wa'Sze 'serdeczne przy-
wiązanie do władzy ludo
wej. T ylko pracą s'Ołaeicie 
wieIki dług zaufania nasze! 
partii. która powierz. yła 
wam odoo '.v iedz ialne zada
n:a pionierów spółdz:elczC\oó 
ści produkcyjne;' 

J. FILIPOWICZ. . 
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Z notatnikiem pr~es woJewódstwo rsellsowlI'de Sport f wg~howonie fisycsne 

NAD BRZEGIEM WISŁOKI ... 
Prawi., trzy czwarte mie 

s~kańców Niegłowie nosi 
nazwisko - Myśliwiec Ja
nrJ\\' Mysłiwców jest ezler 
nastu. Władysławów oś
miu. Dła orient~ji każdv : 
Jan, Wład~'sław ma swój 
przydomek. 

Z PISMEM 
CESARSKIEJ MOSCI 

- To s·prawy palące 
mówili. 

Marnuje się przecież rok 
r C' czr. ie kilkaset kwintali sia 
na w Nieglowicach. Splywa
jace masy wód z Lysej Gó
ry w czasie wiosennych rOi: 
tO!)ÓW i letnich burz zamu
lają łąki i og!"ody, niszczą 
drogę, za:ew ają pi wn ice. 

Przez środek Ni egłow;c 

- Zobowiązaliśmy Się do 
końca br. ZrEperować dro
gę, p rz ekopać rowy, wykoń
czyć dom ludowy - mówil 
Józef Myśliwiec. Tę spra wę 
trzeba sta wiać j'Uż tera Z i 
prz ys~~pować do roboty. 
Zaczęto ... OWSZEm zaczęto 

ale bez uprzedn iego przvgo
tow2nia gromady, bez b: iż
szych rozmów z chłcVami na 
temat rea'lizacji ZObowią
zań, 

gromady nie zrozumieją. że '\' 
leźy to w interes:e całe j! 
gromady. Trzeba z nimi po- I 

gadać, a n'ejednego na~vel: I 
dluże j przekonywać. Wtedy \ 
ru,szymy Z robotą. I 

WNIOSEK MY$LIWCA ! i 
ZAWISŁ W OBLOKACH i 

Czy kto potraktował po- I 
ważnie sluszny wn'ose:, I 
Władysława MyśJ:\vca? 

Czy rzeczywiście mają trellować 
. d' ? W •.. mle IUCy ~ . 

Sport ptywacki je"t b<Xlajże najmloos.zą dyscypliną wy-
chowania fizycznego, za czynającą się dopiero rOZ-

,wijać, .... aczynaJącą stawiać swe pierwsze wyczy-
nowe kroki. \V ubiegI)'ln sezonie letnim ol'ganizo .. 
wane byly już woje"'ódzkie mistrlOstwa pływackie . PS
daly pierwsze rekordy, cawodnicy zdobywali klasy spd .. -
towe. Sport ten znalazł wielu zwolenn\ ków, zwła s,z c'z9 

w tych miej:.oowosciacl1. gdzie są baseny. Jak np. w Prze-
nly.~lu. L ~,bach i Rze S7.owie. Oozywiście najbardz ie j l'ozwj~ 

nięty jest on w Przemyślu , gdzie od kilku lat istnieje na 
s-tadionle G\vr.rctii ot.wa-rty baEen p iy\\'acki. Taln t~ż pow
st3.ła pierwsza czołówka naszego pływactwa. W polowie ubi eg łego stu:e 

ci a \V sl~'O'!1Y j? ~ !e:sk:e "za 
wi tał" p,n Lisow'.eek'. Po
l:ręc'ł się przez tydz'eń ezle 
rokcnną karocą po okoLeach 
ja s: elsk ie go i znikł. p .) 
Ir z:eh m'esiącacl) pan L i·so
\,:ieeki znÓ'N zawitał na ja
s'elski bruk, tym razC;m z 
pi~mem Cesar sk :ej Moś~i 
Au s t~i<lcki2 .i wyszczególnii\
jącym. że pan Lisowi€cki za 
służony dla dworu. jes t 
p rzez ten d wór obdarowa
n y 300 m orgami z:emi. 

przechodzi droga szt'roka i 
wyboista. od da \\ na "'yma' 
gająca napraw y. Ile to przy· 
sparza kl opo tów przy zwóz
Ce zboża, kartofl:? 

Wladysław Myśliw: ec (nr 
dr.mu 26) , Franciszek Fary. 
Walery War:ew:cz i inni st:>. 
nęli do pracy przy pnekopy 
wap'u rowu dla wó\.! gór
sk'ch sQlywa-jących c!o Wi
słoki. 

Nikt. Zebrania nadal odby- _ _ _ ._. 

N:ezwłocznie pa'n LisO'wie 
cki załatwił plen 'po'!encję w 
Urzędzie ZIemskim i rozlo
iyl swój bagaż w prowizory 
cznie z rob 'onych ba ~akach 
na IJo!aciaeh ziemi rozciąg~ 

. jącychsię nad lewym brz :c· 
giEm Wisło,ki ~uż pod samym 
Ja sł em . 

Ruchliwy gość znikł na kil 
ka tygodni, by spod Niepo
lom:c sprowadzić 6 rodz in 
komcrniezych - Mśli wcÓw. 
Wydzierża,wił im po lanie, 
w zamian za darmową pra
~ w powstającym fol warku. 
W rok później, na płaskim 
wzgórzu nad WisloJtą . u pod 
nóża szumiących borów Ly-

" sej Góry, stanął pokaźny "z 
d :ze,,' a lecz podmurowany 
d V.'orek". 

M;,iały lata, Powiększała 
lSię rndzina MyŚl'wc0W. W 
cod:::iennym krwa wym tru
dz :e zwiększała dobra Li,so 
w:eckiego. 

KHcmctrową odległość w 
prosi ej l inii z N'eglowi<: do 
Jasła pr zeci na WisIoka. I
dąc do miasta niegłowicza
nie muszą obchodzić przez 
mos'. czyli przemie,rz ać do
datkowe 4 km. Trzeba by 
wreszcie temu zaradzić, 
trzeba zbudować lawę ... 

Wstyd JUZ mieszkańców 
Niegłowic, że od 1946 r. bu
dują dom ludowy. Tej jeSie
ni mus zą skońozyć. tak że·, 
b y gromadzka ra<la mogla 

'. w nim rozpocząć pracę. 
To wszY'siko obgadali chło 

pi z Nieg10wic na zebraniu 
kiedy wybieI't,Jj Gromadzki 
Kom'let Fron-tu N~;, odowe
go. Podjęte zobowi iFania po 
stanu \',; icno realizować od 
zara,z. 

J AK TO W NlEGŁOWICACH 
O ZOBOWIĄZANIACH 

ZAPOMNIANO 

Już druga połowa grudnia. 
'8 w Niegłowicach nie przy- , 
stąpiono do realizacji pod- 'I 
jętych zobowiązań. Ja,kże to? 
Czy rze<:zywiście nie było 
warunków d.:a ich realiza
cji? 

Były, Nie brakowa~o I nie 
brakuje chłopom nIegłowic
kim Chęci do pracy dla 
wspólnego dobra. A więc 
dlaczego zobowiązania speł
zly na niczym? 

, Obiecująca była dzlałał-
ność Gromadzkiego Kom:~e
tu Froniu Narodowego w 
pie·rwszym okresie. 

Inneogo zdan'a byli M:f'czy 
sła w Nowosielski i Blażej 
Szwas. 

- Po co mi fosa - mówi! 
Szwas. Moją ląkę i tak nie 
zalewa woda. To sam0 
twierdził Mieczysław Nowo 
sie:l ski . 

Wszczą.i się ruch w groma 
dzie. Jakże to Szwas i No
wosiel~ki będą się wymig:· 
wać od czynu. który w rów 
nym stopniu intere,suje wszy 
~tki<:h - mówili. Do ich to 
piwnicy woda nie zagl'lda? 

N ikt jednak Ze Szwasem 
i Nowosielskim nie pogadał, 
nie wy11umaczył im, że błę
dnie rozumują. że swoim po 
~tępowan 'cm szkcdzą spra
wie całej gromady. A rez'.ll 
ta{? Szwas i NowosiElski n ie 
zabra:i się do przekopania 
rosy. Widz;jc to inni także 
pon 'echal; knńczcn ' a rozpo
czętego d zieła. 

- Miną wybory, pogoda 
dopisuje _ pocie·szaJi się 

niektórzy - będziemy m:eli 
mies iąc czasu. Za m:esiąc 

można wiele zrobić. ho, ho! 
Mi nął jednak 5 grucn'a . m i
nął 10, 15, a lu reaJ:zacj! zo 
bow:ązań jak nie widać tak 
nie widać : '. 

- A co na to Grom;łdzki 

Komitet F,'entu Narodowego 
- zapY'tacie? Kcm:iel dzia- , 
la nadal. Organizuje zebra- i 
nia, na k{órych omawiane I 

wają się w małym ~rooie 

członków GKFN. Tylko W13 
dy·sław Myśliw:ec wszedł '.\ 
bliższy kOiltakt z sąs'adam', 
prZEkonał ich o ken' eczno
ści brania udziału w zebra
nia<:h GKFN i ci przycho
dzą. dyskutują. GdY'by poro z 
mawiał z sąsiadami każdy 
czlonek GKFN zachęcił kil
ku do przyjś'cia na zebranie, 
czy robota nie poszłaby na
przód? 

Przed wyborami d~ć czę--
sto za.glądał do Nieglowic 

EugeniuSz KI'mkiew'cz, a,k
tywi,s,ta Po wi atowego Kcmi 
tetu Frontu Narodowego. 
Znali go nie tylko człon'ko
wie GKFN ale i inni chłop'. 
Przychodził do każdego, roz 
mawiał, ~Iumaczył, wyjaś
niał. Po 5 grudnia nie poka 
zał s i ę więcej w Niegłowi
cach. 

przyrzeczeniach. 

W gromadzie jest wielu 
do~ eżdżają<:ych do pracy 
Wielu z nich to członkowie 
partii, zetempowcy. Przed 
wyborami do rad przyrze
kali nieść pomoc gromadzie 
w real izacji zobow:ą3ań. A 
teraz? Wybory do rad minę- .\ 
ły, oni zaś zapomn:eli o 

Prawda jest przykra. Doml 
ludowy czeka nadal na o.s i a 
teczne wykończen:e. wsku
tde czego Grcmadzka Rada l' 

Narooowa m'eścić s:~ bę<l7.ie 
w wypożyczonej jednej kU-
c~ , 

W dalszym ciągu mie:sz- 'I 
kańcy Niegło',-jc muszą prz,~ 

, . d· J' . 1 51 m:erzac (l aSia l1:e _, a 
km drogi. brOdz iĆ po wybc:
stej drodze, myśleć o v.": 0- i 
seonych roztopach i straco- I 

nych kwintałach s:ann. I 
A temu moula zHadl:ć ... : 

STANISŁAW GALOS ; 
i 

W 1919 rOKu syn Vsowle
ek:cgo - Marian. zadłużony 
po us zy u l'chwiarzy . ~prze 
da! dworek i mieszkańców 
czwor::>.ków Kolaszowi , ober 
policmajstrowi austriackie· 
mu i spekulantowi. Nowy 
pan byl jeszcze gors?y niż 
jego poprzednik. Sam doglą 
dal i pHnował praC'Ujących 
na dwor,skim Myśliwców, 
Niechby ktoś wyprostował 
grzbie,t . zwolnił tempo pra
cy, - wpadal na niego z ta-' 
k 'mi wyzwi's,kam!. ż e ofi'ara I 
zaciskając zęby. tlum i ąc łzY , 
sch "lała grzbie~ : prarowała 
d<\lej. Dla krnąbroiet-szych i 
przezoaczO'lly by! ba tog sta- i 
le' wi'szący u boku pana Ko- i 
lasza. . 

Ca~y aktyw gromadzki 
pracujący na roili czy w za
kł'adach przemy"łowych 
współpracował z Komitetem 
Frontu Narodowego •. 

Ju'Ż jednak wtedy nlektó-I 
rzy członkowie Komitetu 
zwra<:al! uwag'.'. że nie po
winno sie ponr:.~ a6 w akcji I 
wyjaŚl1jającej pr0::':·:!!rm~ mo
bilizacji grom1tdy do r~ali-, 
zowania podjętych ZObOWią-j 
zań. 

są różne sprawy. ! 
- My tu !lobie m<>!emy ga 1'-----------.., 

dać o realizacji podjętych Czyta .. j'cie 
zobowiąuń jeszcze przez 

NA DRODZE 
PRZEOBRAŻEN' 

kilka lai -mówił na Jed-
nym z zebrań Wład}"sław prast: 
Myśliw,i ec (nr domu 82) -: p' orln'J"n. 
a rezultatu nie będzie, do- a li, ar 
póki wszyscy mieszkańcy 

Dla mieszkańców Niegło- · W zimowe wieczory 
wic, pO':omków owy ch 6 
rodlin Myśliwców, rok 194i) 
b., I "ową kartą życia. Z.oC 
m .a Iolw<:rczna przeszła w 
r t;ce tych co na niej praco-

Jak UfZy się i odporzywa młodzież Itołchozu 
Vl311. 

::.'L · ;;ł y lata. Za'lecwno mi 
SZCL2,l: a wojenne. Małe jed
no. dwu hekta ro\v e gospo
cta:':;h"a nie dawały utrzy
manii! dość l'czn ym rodz:
n em. vi:elu posz lo do pracy 
do pG!:lLsk;~h zakładów prze 
m,nlv\v) ch, wielu znalazło 
zat :u:::ni 2nie w Jaśle, wielu 
po w;:d.·owalo do Nowej Hu
ty, s z:olni Zagłębia. Dużo 
mlodz : eży ~aczęlo uczęszczać 
do g:r:maz,ium. J ednym slo· 
wem Nieglow'ce weszly na 
d rogę przeobrażeń jak zre~z! 
tą każda inna wieś piJIska. 1 

W pi"w"'j PO:OWi •• ,,J 
dzier<liKa ub!'. l,llopi z Nie
glow'c wybrali Gromadzki 
Komitet Front·u Narodowe
go. ZnalI'Żli się w nim oczy
wiście na;'lepsi - ' Włady
slaw Myśliw ie c (nr do
mu 26), Jakub Bć>rc zY 
kowski. Jan Myśliwiec ; 
inni. Na tym zebraniu n ie· 
głow :czan :e zobowiązali się 
do końca ubr. przekopać 
rów re.:<ul:. ljąc:! sp!yw wód 
górskich do Wisłok i, popra
wić d!'ogę grcmadzką . zbu
dować ławę na Wisłoce, u
kończyć budowę domu ludo
wego, w którym m'eścić się 
miała Gromadzka Rada Na-, 
rodowa. I 

Wieczorami w zarzq.dzie kolcho:m "Nowe życie" (obw. tam-! 
bowski ) nie ma zazwyczaj na czym usiq.Ść, aui nawet gdzi~ 
stanq.~ - tylu zbiera się tu kolchoźników. Jedni przych.odzq., 
c;by jeszc;;e 'rUZ ~pl'awdzić, ile zaLiczono im dniówek ooracltun 
kowych, drudzy, aby uzgodnić z kierownikiem spich.lerza ter
min odbioru należnego im zboża, a niektórzy po prostu wypa 
lit wśród przyjaciól papierosa, pomówić o gospodarce, albo 
też posłuchac, co mówiq. inni. 'Młodzież wiecz~'ami tańczy, 
slucha koncertów z płyt, albo prowadzi w bibLiotece nie koń
czące się dysputy. 

SZKOŁA MISTRZOW 
ROLNICTWA 

Jedynie we wtorki lokal 
zarządu kołchozu zmienia 
całko'. 'icie swój wygląd, Jest l 

to dzień zajęć kursów agro'l 
technicznych, W dni te b :ur · 
ka zamieniają się w stolY 
uczniowskie, z klubu prz~o-I 
si się ławki i krzesła. POJa
wiają się snopy zbóż wyho
dowanych na polach kołcho
zu, rysunki i plakaty ukazu· 
jące np, przekrój ziarna 
pszenicy, system kor zeniowy 
różnych roślin uprawnych. 
mas zynę do kwadratowo· 
gniazdowego sadzeńia ziem· 
niaków. 

Fakt, że kołchoz staje się z 
każdym rokiem bogatszy, że 
pl{lny są coraz wyższe. jest 
dużą zasługą tych wszystkich, 
którzy w ciągu ostatnich 2-3 
lat wytrwale uczyli się wie· 
czorami na kursach a.grołech
nicznych. 

Nie la1wo jest przecież że-

brać z hektara po 20 q liści 
tytoniowych, A oto Anna So
kołowa zebrała w tym roku 
ze swoją brygadą plony dwu
krotnie wyższe. W ciągu 
trzech lat wytrwale zdoby· 
wała ona wiedzę agrotech· 
niczą i wreszcie osiągnęła 
;;wój cel: niedawno Armie So', 
kołowej oraz kilku innym 
młodym kołchoźnicom wrę' 
czono świadectwa z ukończe
nia trzyletnicb kursów agro
technicznych. 

Zimą roku bietŻą<:eło na 
kursy wstąpiło znacznie wi~
cej kołchoźników niż bywałO 

dotychczas. "Jak to jest u te· 
go Malcewa ziemi nie 
orze. a spichrze ma pełne 

zboża?" - z apyta I a kiedyś 

młoda kołchoźnica MaI'tiano 
wa. Odpowiedziano Jej: 
"Przyjdź we v.rtorek - to lię 
wszystkiego dowie~z". Ale 
we wtorek nadeełano newy 

film. Dziewczyna długo się! 
namyślała co . wybrać. W 
końC'll jednak przyszła na za · 
jęcia ... 

PRZED POł.KĄ 
.Z KSłĄZKAMI 

Biblioteka kołchozu ,,Nowe 
życie" liczy -ponad 4 tyg, to· 
mów, Zajęte już, są Wszystkie: 
półki, a książek wciąż przy
bywa. Czytelników równieź 
jes.t cocaz więcej, zwłaszcza 
młodych . Weźmy Choćby dla 
przykładu młodego kołchoź
nika, Wiktora Aszykina. Czy
ta on ba,rdz.o dużo i z ogrom-
nym zainteresowaniem. 
Książka "Spartak" Giova· 
nióU'ego tak mu przypadla 
do gustu, że prze<."Z,Ytał ją 
kilka razy. Z niemniej,szym 
zai-ntereS'OWaniem czytał 
"Piotra I" Aleksieja Tołstoja 
i "CoIas Bre-ugnO'll" Roma in 
R{lllanda. 

Na 7.org<UlLrowanych przez 
bibIiOllekę kO'l1ferencjacll czy· 
telników kolChoŹl'licy żywo 
dyskutowa,li nad powieścia
mi: "Żniwa" Nikoła'jewej j 
"Ku nowemu brzegowi" La
cisa. Konferencje te tak się 
im spodobały. że popr{)si-li 'oi
blioJtekarkę Lo-skutową i zoo 
technika Sonldnę o zorgani-
2JOwame korueren<:ji na te
mat. .. "Jak oosią,gcąć w)"SOkie 
udoje", Początkowo Loslruto-

No dc·brze -- pow'edziałby 
ktoś. W lecie mOln3 tel~ I 
sport upr" ,V: 3Ć n:e tylko w 
specjalnych ba,senach. Do 
upow,; zecJmierlia tej dyscy
pliny wykorzystać mr,żna 

rzek:. A:e w z: mie , gdzie I 
wlaściwi.! mają trenować 
nas: wyczynu wcy? _ 

Niestety w zimie zawoct,ni-I 
cy ci zd3ni są tylko na zapra
wę suchą, gdyż br ak nam ba
senów zamkn:ęŁyCh, 

W woj, r.zeszowskim ';}ral<: 
jest basenu zimoweg{l . 

Wprawdzie jest jeden 
w Przemyślu". . 

P;sze o tym Wladysław Ci
ciński z przemyś!,a w liście 
do redakcji: 

- "Od trzyna sltegQ, roku 
źycia jestem pływakiem w 
stylu klasycmym "A". Obec
nie liczę 16 la t. W sezon:e 
l ~tnim startowałem w Lubl :
nie na zawodach ogó:no.pol
skich jun:·o.rów, OIrganizowa
nych przez GKKF, Zająłem 
wówczas w swej kaotegorii 
drug:e m:e}sce, W okresie 
mies:~cy letnich tTen0w,dEnI , 
wspóln;e z zawod ;.-~ikami! 

przemyskiej Gwul'dii na I 
miejscowej pływa~tli. , 

z chwilą zakończenia sezonu I 
p"cs;iedlilm do koła sportowego ' 
mlel<~a IVegO Kal"jarza :- poll I 
wlln",I:lem, te po:1C7.ag zimy bę
d1.1e.r'7 ',lagH w .dalszym cl",gll. 
Up"(.lWi~01 Y sport trcnowat na: 
ply·,v ,.i.nl krytej, która mieści się I 
w łainl miejskiej . 

W rezultacie dzlalacze kola , 
sportowego przemyskiego' J{Ole-1 
J.arza mimo usi!n ych stzj:ail -
obletnky nie mogą dotn,j'.:\. M, 
gdyż . są lIez.~lInl wobec "iel",·r.e
jednanp'~{l !Iotao6wtska )<:f··'in .. i.;. - l 
ctwa. :aini rl\i ~j~,klp.l. Rt. ,....'I),iei:; 
Mlr.,sl" l{omitet I{llltllry ~i· ;,,",)'e z . 
no" w Przemyślu też jest biernIe 
u st\'I ~:l nkowaJ1y ((o lJotrzeb za
w"e,,'ików - uprawla.iących pły
w:'.nic. 
PL'.n:nąłem wszel'kie drog; . 

urzędowe i w tej sprawie 
postanovi'Aern os"b:k:e in
ler'weni:Jwać i ubi ; ać się o 
mOŻJli wość korzysl?.n:a z ba
senu pływac:k ' ego, ('c,em 
prlCprowadzan : a s<Jl'dnyeh; 
(Jreningów wspólnie z kolc?:a - I 
m: . I ja też spotkałem się l ' 

n:ezl'owm:eniem kierownic-I 
twa łaźoi. 

, 
I 

"Nowe życie" I 
wa I Sonkina były niezdecy- ; 
dowane: przec:eż tema,t ten 
nadaje się raczej do omówie
nia na kursach zootechnicz, 
nych ... Ale dojarki tak długo 
prosiły o wy')ranie odpowied 
niej lektury o interesujących 
je doświadczeniach, i.e osta· 
,tecznie konferencję wrgani
zowano. 
Wieś ta liczy wielu miesz

kańców, t{ltcż ma nie;edną 
bibli01ekę : oprócz biblioteki 
wiejskiej jest jeszcze bi')!io' 
teka orzy szkole oraz bogata 
biblio1eka w Domu Dziecka, 

OTWARTE DRZWI 

Zaczęło &i~ to w następu· 
jący sposób: Starsza druży
nowa naszej' szkołY, Ra;a 
Szczerbinina, zaproponowała 
zorganizować w kołchozie 
kółko dramatyczne. Ale w 
klubie nie mieliśmy sceny. 
stan lo;kalu też nie był odpo
wiedni. Prosić kołchoz o pie, 
niądze na remont - lo spra, 
wa długa. zresztą kołchoz 
może oienięd7.Y nie dać, 

Wobec tego nasza młodzież 
oostanowHa odremontować 
klub wlalmymi siłami. Zbli· 
żały się ŹI'Iiwa, więc lokal 
lclubowy remOl'1towa,liśmy 
wie~ami, po pracy, Zrobi
liśmy pO<iłoge. lICene. kuHsy, 
kurtynę. 

Z basenu lego nikt nie ko
rzysta. dlate go też rada koła 

'sportowego Ko:e;ar z zwra
cała s:ę z proś':>ą o zezwolenie 
na korzys :an'e z niego. gwa
rantu~ąc po-kryc :e wszelk:ch 
kos2ltów. 

Kiedy zapytywaliśmy. czy 
wreszcie wyral.ą ·swą zgod~ 
byśmy iTIogli trenować - od
pow'edzieli, że basen jest w 
remoncie. Tymczasem re
mo.nt ten trwa już jedenaście 
miesięcy i właściwie nic nie 
z.rob'ooo, by go uruchomić, 

Ale nie ustępowałem. By
lem u,pa,rty. Chodziłem za 
kierownikiem łażni, jak cieu. 
Unikał mojej osoby, Kiedy 
go w końcu "złapałem i po
cząłem nalegać _. odpowie
dzia!. bym "na.lał sobie wo
dy do miednicy i w niej tre
nował". 

Cóż mamy obecnie robić? 
Jes,t nas spora gantka zwo
lenn,;ków s.podu. pływackie
go. 

Nadmieniam, ie w powieci. 
przemyskim Jest wielu chęt
nych, którzy również pragnIł 
ćwiczyć w okresie zimowym. 
WIdzIalem w seronie letnim ma
sę utalentowanych młodych 
pływaków, którzy pod kierun
kiem fachowego Instruktora mo
gą w przyszłości uzyskać dobre 
rezultaty w tej zaniedbanej 11' 
woj . rzeszowskim dyscyplinie. 

.'\. tymc~asem, gdzie mamy 
pr'leprowadzać zaprawę zimowli? 
Czy r-teczywlścle w miednicy? 
Dlac~ego? KiedY w Prz~myślu 
je~t kryty 'oasen, zupełnie nie .. 
wykorzys tany·l. 

Władysla.w Cicińskl 

członek "ekcji plywack:ej 
KS "Kolejarz" w Przemyślu. 

• • 
PS. Rzecz rupeł·nie zrozu

m::;, ,:, że członkom sekcji 
pl) " ',,okiej wyrządza się 
wielką i niepowetowaną 
krzywdę. Nie można do,puś
clć.by obiekt taki s,tal n:e
wykorzy ~tRny. Jeżeli pa
k ::elmv był remont. to nale
żało pomyś;eć o tym w lecie. 
Tą sprawą musi zain,erfso
wać s'ę również kom:sja 
urządz 2ń >po,rtowy<:h rze
slOwskiego WKKF, 

I oto pewnego dnia zebra
ło s:ę nasze kółko dramatycz 
ne. Początkowo "artyści" 
b2rdzo się krępowali : cho
dzili jak manek:ny, mówili 
albo bardzo cicho, albo tak 
głośno. że słych<lć było aż na 
drodze. Najgorsze byłO to, 
że nie mieliśmy reżysera. 
Nikt z nas nie wiedział, któ
rędy na ~eży wejść, gdzie 
usiąść. co robić z rękami. 
Doszliśmy do wniosku, że 
najle,piej zorganizować "zes
połowe kierownictwo". Obec
n ie na próbach jedni drugim 
udziela ' ą wskazówek. Jest 
orz y tym wprawdzie wiele 
sporów i szumu, ale nikt l5ię 
na nikogo nie obraża. 

Już od pierwszych przed
stawień klub był nabity pu
blicznością· Nawet naSi sta
ruszkowie przyszli, aby "po
patrzeć na swoich" . Po tyeh 
występach zespół kółka dra
matycznego od raru gwał
townie się zwiększył, 

Dziś mamy już nie tylko 
kółko dramatyczne, ale i 
chór i orkiestrę i utalento
wanyCh solistów-śpiewaków, 
muzy>ków, tan<:erzy. Cała 
wieś bierze żywy udział w 
życiu kultura,Jnym , Odbywa 
się np. odczyt lekarza c:!.y 
agronoma. przywiozą nowy 
film - w klubie jest zawsze 
przepełnianie . Zarówno mlo
~ietŻ jak starsi przyzwycza
ili się przychodzić wieczora
mi do klubu, gdzie zawsze 
można się zabawić, dowh
dzie~ czegoś nowego, poźy
tlu·'2I'lego. 
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Z ży'cia spółdzielni produkcYinych Kobiety 'II Miejskiej Radzie Narodowej Pierwlze lukces, 
młodych &zachislóW 

W' kilku spóldzlelniach pro 
dUk,cYjnych priwiatu przemy
skiego odbylY się doroczne 
walne zeb~nia spółdzielców, --

W tt'Osce O zabytki 
w ~zemyslu rozpoczęto 0-

stat;nio. remont pięknego bu
dy1iku, w którym mieszczą 
się cenne i ciekawe zbiory 

,Muzeu m Ziemi PrzemYSkiej. 
Jest to już trzeci będący o
becnie w toku remont obiek
tów zabytkowych. względnie 
przezna~zonych na cele kul
turalno-oświatowe. W toku 
remontu bowiem znaidują 
sip zabytkewe kamienj(:z~';l 
półcieniowe na rynku, stary 
dom gotycki przy ul. Kate
dralnej na cele Państw. S7.ko 
ły Muzy~zne.l, a obecnie bu
dynek Muzeum. dawna sie
dziba biskupstwa grecko-ka
tOlickiego. 

PBe11lum 
Mie;s i,. eilO linmilelu 
Frontu i\l arorlowego 

obrarlaw 1 ł9 w Rzeszowie 
Dnia 3 stycznia br. odbyło 

się w R ZEszowie p1e!1um MiE!j 
, skiEgO Komitetu Frontu Na

rodcwego. Na plenum doko
nano podsumowania pracy 
komitetów Frontu Narodowe 
go Rzeszowa w okresie kam
p~!1ii wybcrczej do rad naro 
dQwych oraz nakreślono plan 
dalszej działalnoś~i komite
tów Frontu Narodowego. O
bejmuje on m. in. zorganI
zowanie we wszystkich ob
wodach naszego miasta w 
miesiącu 9'tyczniu zebrań lu
dności .dla zj'ożenia przez kn-

· mitety i radnych sprawoz
dań z pierwszej SEsji Miej
ski::j Rady Narodowej i spra 
wozd"ń z wyko::1ania wnio
s\óws~,2rg i z2ż8leń, wn;l?-

"sianych :J~zez wyborców w 
· okresie k2 :11'Osnii wyborczej. 
, Zebrania te 'uDrzyjem:1ią wy 
· stępy zespołów artystycz

nych. 
Na zakończE:1ie obrad prze 

wC'ln :cz'FY Miejskiego I{o
mitetu Fi'ontu Narodowego 
wręczył wyróżnJającym się 

lo W', kampanii wyborczej akty 
· :w!st-om Frontu Narodowego 
dyplomy honorowe Ogólno
polskiego Komitetu Frontu 
Narodowego. Dyplom hono
rowy za ofiarną pracę spo
łeczną i aktywny udział w 

' kampanii wyborczej do rad 
narodowych otrzymali mię
dzy innymi' wiceprzewod
'niczący Miejskiego Komite
tu Frontu Narodowego tow. 
Stefan Przybek, przewodni
czący Obwodowego Komite
tu Frontu Narodowego nr 9, 
'Vłodzimierz Krasiński, prze 
wodniczący Komitetu Fron
tu Narodowego dzielnicy Sta 
roniwa, ob. Stanisław Sier
tęga, aktywistki Frontu Na
rodowego i radne ob. Cecylia 
Bieniek i ob. Helena Nodżak, 
,przewCld::.iczący Miejskiej Ko 
misji Wyborczej tow. Fran-
clsżek ,Fi szer. F. S. 

Czwartek 

8 
sty~znla 

, RZESZOW 
" Dyżur nocny: Apteka Społecz

na Nr. 2 ul. Grunwaldzka 2 
o Pogotowie Ratunkowe: ul. 0-

,bronców Staltngra<lu 29 tel. 09 
Straż Pożarna: uJ. Mickiewicza 

10 tel. 08 

H , /'ł! Ił, 

APOLLO (ul. W. Hibne'ra)! 
Strajk w Szanghaju 

PRZODOWNIK' (ul. Pstrow-
. skiego): Kalinowy gaj 

PRZE~'\YSL 

OLIMPIA: List z piórkiem 
MŁODA GWARDIA nie· 

czynny 
MIELEC - Bajka: W pewnej 

rodzinie 
JA..OSŁAW - Gdynia: .Eks
. press z Norymbergi 
DEBICA Uciecha: Uczta 

Baltazara 

",.' D. ,H. 
. -

<- WOJEWODZKI DOM KULTU
• RY ZW. ZAW. ul. Okrzel 7 
- Choinka noworoczna Zw. 

'Zaw. - - impreza dla dzieci 
godz. ~4 

. Rfl u 'O 
; .... V';..- ~~-."..,. 

,Program .I , - na fali 13%2 m 
P;oO'ram dnia 5.53 10.50. Wia

domo~ci 6,00 7,00 16,00 20.00 23,00 
6.30 iVluzy;,. na dzień dobry 
6.50 Kalendarz radiowy 7.15 
Przegląd prasy stołecznej 7.20 

na których podsumowano do 
tych czasową pracę spółdziel
ni, dokonano podziału docl:lo
duo 

Ostatnio odbyło się takie 
zebranie w spółdzielni pro
'dukcyjnej Ostrów. Zywo dY-1 
skutowalt spółdzielcy np, nad 
sprawozdaniem zarządu, oma I 

wlali niedociągnięcia w pra
cy oraz mówili o ich poczyna 
nlach. Ob. Kusiakowa wspo~ 
mniała o niedopatrzeniu ze 
strony ą.gronoma rejonowego 
POM, który nie dopilnował, 
aby ustalono w spółdzielni 
wzorcowe normy pracy, co w 
rezultacie przyczyniło się do 
obniżenia dniówki. 

Ob. Józefa Fiałek wskazy
wała na nie dostateczną po
moc ze strony Browaru, któ
ry objął nad spółdzielnią sze 
!ostwo. 

Do braków w pracy spół
dzielni należało także niewła 
ściwe zaliczkowanie. Dopro- I 

wadziło to do t8kich wypad~ 
ków, że ob. Bal otrzymała 
Więcej produktów na zalicz
ki, aniżeli wypracowała. 

Mimo tych braków spół
dzielnia w roku ubiegłym roz 
winęła się gospodarczo i u
mocniła. Dniówka obrachun
kowa wyniosła 24 zł w gotów 
ce, ponadto 1,30 kI'( pszenicy, 
3,90 kg ziemniaków. 0,50 k~ 
koniczyny Spółdzielca ob. 
Brodniewski otrzymał za swą 
pracę 7.224 zł, nie licząc pro
duktów w naturze, ob. Ku
siak otrzymał 7.934 zł. Podo
bne zarobki uzależnione od 
wkładu pracy otrzymali in
ni spÓłdzielcy. 
Omawiając zadania na 

przyszłość, spółdzielcy posta 
nowiU w roku 1955 rozwinąć 
hodowlę trzody chlewnej, 
zwiększyć uprawy warzyw 
oraz zagospodarować staw. I 

Do zarządu zostali wybrani 
jako przewodniczący Jan Ga
łuszka, członkowie - Piotr 
Brodniewski i Michalina 
Szczyrska. 

Kobieta w Polsce Ludowej 
cieszy się równymi prawa
mi z mężczyzną. Nierzadkim 
zjawiskiem jest dzisiaj ko
bieta - dyrektor zakładu, 
lekarz, inżynier, górnik, hut
nik, tokarz, r\111rarZ, maszy
nista, kierowca samochodu. 
Obecnie nie ma prawie za
wodu, v.· którym kobieta nie 
pracowałaby na równi z męż
CZYZ:lą, są nawet takie zawo
dy, w których kobiety stano
wią większość p ra~ownil,ów, 
np. w zawodzie nauczyciel
skim. 

Podobnie jak do innych 
rad po ostatnich wyborach do 
Miejskie; Rady Narodowej w 
Rzeszowie węs?!y 22 kobiety 
jako radne i 7 kobiet jako za 

HELEN A NOD2AK 

stępcy radnych. Radnymi zo
stały zarówno nie przekra
czające jeszcze dwudziestego I 
roku życia 2 miode członki
nie ZMP jak i doświadczone 
matki i pracowniczki. Obok 
kobiety partyjnej. w radzie 
zasiada kobieta bezpartyjna, 

w R:essowie 
obok członkini Ligi Kobiet -
aktywistka organizacji mło
dzieżowej. Wśród radnych kc 
biet MRN w Rzeszowie zna
lazły się przodujące robotni
ce różnych zakładów, praco
wnice umysłowe i nauczy
cielki. Nie brakło wśród nich 
również I gospodyń domo
wych z naszych przyłączo
nych pzielnic, zatrudnionych 
we własnym gospodarstwie. 
Większość z nich posiada 

duże doświadczenie w pracy 
gospodarczej, społecznej i po
litycznej. Część z nich zasia
dała już w radzie i wniesie 
'do novlej rady cenne do
świadczenia, jak np. rad;1a 
Cecylia Bieniek, Helena No
dżak i Janina Bochenek. 

"Od roku 1953 jestem człon 
kiem l\~iejskiej Rady Narodo 
wej - mówi radna Helena 
Nodżak - i zastępcą prze
wodniczącego komisji oświa
ty i kultury. Z tej dziedzin:.' 
pracy społecznej starałam się 
V\-ywiązać zawsze nalE:2yde. 
Praca moja została uznana, 
o czym świadczyły zresztą 
sprawozdania. złożone na o
statniej sesji poprzedniej 
Miejskiej Rady Narodowej, 
na której prze\,!odniczący 

MRN ob. Stanio cztercl<,..ot
nie podkrEŚlał pozytywne 
wyniki mej pracy". 

H:odna Nodżak nie ograni .. 
czala się tylko do pracy jako 
.radna, lecz tak;'.e wiele cza
su poświęca pracy społecznej. 
"Pracę społeczną rozpoczę

łam w 1947. roku w M.ie.;skim I 
Zarządzie Ligi Kobiet w Prze 
myślu - mówi ona - na
stępnie brałam czynny u
dział w komitecie rodziciel
skim przy Szkole TPD nr 1 
w Przemyślu nie szczędząc 
czasu w pracy dla dobra i 
rozwoju szkoły". 

Remanent tu remanent tam 

Inna radna MRN W Rze
szowie, nauczycielka Liceum 
Pedagogicznego ob. Maria 
Piotrowska była przed ro
kiem 1939 bezrobotną, dopie
ro w Polsce Ludowej znala
zła właściwą pracę i miejsce czyli Jedziemy po ziemniaki do PGR:"~hy 
w społeczeństwie. . 

Nie. Nie jest dobrze zhan
dlem wRzesz~Wie . w · tym 
roku. .Od piet:wszego dn:a 
bOwiem 1955' :r-: ·pracownicy 
sklep6w MHD-owskich i 
PSS-owskich zabrali się do 
remanentów zamiast do 
sprzedaży towarów. 

Stanowczo za długo trwał 
"rem1ment" w skle·pie wa
rzywniczy.m przy ul. Obroń
ców Stalingradu, jeżeli do te 
go dodamy, że już na kilka 
dni przed ukazaniem się na 
drzwiach sklepu wywieszki 
oznajmiającej wszystkim o 
remanencie, nie było tu zifm 
niaków, albo były zgniłe. Kio 
ski PSS na placu targowym 
dysponują tak małą Ilością 
tego tOwaru, że już kolo dz;e 
siątej nie ma ziemniaków w 
sprzedaży. 

W dzień Nowego Roku 
"Dellkatesy" urządziły so
bie remanent, a 1 tak ostat
nio w tym sklepie (3. 1. br.) 

Mo-ZAika muzyazna 7.55 Kolędy 
8.15 Melodie filmowe 8.30 
8:0 Dla mlodośo:l 9.00 Odpow:le
dz! Fali 49 9.12 W rytmie wa·l
ca 9.35 "Krzyta.cy" tragm. 
pow. H. Sienk'lewioza 10.05 
Polska muzyka operowa 10.57 
Slynnd soliści 11.30 Muzyka 
1 aktualności 12.04 Przerwa 
13.00 Pol9kle melodJe taneczne 
13.30 W krainie lodów 14.30 
Pleśni radzleolcie 15.00 Melodie 
z całego ś'wlata 16.05 Korespon
dencja z zagranicy 16.20 Dla 
dzieci 17.05 Muzyka 17.25 Re
cital E. BandrowskieJ-TuI'S'kiej 
17.50 "Ba,rdel contra Pickwi<:k" 
słuchowisko wg pow. K. Dic-
kensa 19.10 Mi.Izy~a taT,eczna 
20.25 "Sylwetki! kompozyto-
rów" Franciszek Lehar 21.30 
Muzyka tane~na 22.00 Kremik1 
sportowa 22.10 Muzyka tanecz
na 23.~ MuzY'ka tanecl.na. 

Program JI - na falI 361 m 
Program dnia 6.35 11.50. Wia

domości 6.40 8.00 17.00 21.30 23.56 
6.45 "Od melodl! do melOdii" 

' 7.50 Kalendarz radiowy 8.15 
Melodie filmowe 8.30 Tańce 

' ludowe różnych narodów 8.45 
Kolędy 9.00 "Sen" opow. A. 
Czechowa 9.20 Muzyka kia-· 
syczna 9,40 Dla dzieci - bajk.a 
10.00 "Slą9k śpiewa" 10.30 Po
ezja ! muzyka 11.00 Rewia u
lubionych or,kies-tr j piosenka
rzy 12.04 polska muzyka sym
foniozna 13.00 AudYCja aktual
na 13.30 Muzyka dla w9ZYSt
kich 14.30 "Siadami Marco Po
lo" słuch. 15.30 Z życia Zwląz. 
ku Radl.ieckiego 16.00 Koncert 
16.40 Utwory skrzypcowe 17.05 
Aud. aktualna 17.15 Na fali hu
moru I satyry 17.45 Muzyka 
taneczna 20.00 Koncert chopi
nowski 20.30 ,;Dwa lo~y" słuch. 
wg J. L. Carragiale 21.00 Mu
zyka taneczna 2\.50 Wiadomoś
ci sportowe 21.55 .,Skanda1 w 
trzech odslooach" 22.30 Muzy
ka taneczna. 

brakowało sera bia'łego, 
.'. śmietany, chleba . - jakby 
. ·duch' remanentu jeszcze ' tam 

"Lubię zawód nauczycielki 
- pisze ob. Piotrowska i ko
cham młodzież, staram się 

I 

straszył. . 
Artykułów papierowych 

nie do:;taniEsz w całym mie
ście. Przyc'lyna? - rema
nent. O bucikach także ma
rzyć nawet szkoda. Sklepy 
z obuwiem przy ul. 3 Maja 
szczelnie z2mknięte. Wiado
mo ' - rEmanent. 

A księgarnie? Zamknięte 
także, ,z pov,:odu rem8nentu. 
Pożegnajmy s;ę więc z dobrą 
książką na wieczór. 

Nie pozostałoby nic inne
go już jak zaopatrzyć się w 
przybory kosmetyczne i wy
brać się na przykład do ki
na. Ale i to nie uda się ko
bietom. Kredki, pudry i kre
my znajdują się za drzwia
mi zamkniętymi, bo w &kle-
pie remanent. .... 

Co robić więc? Najlepsze 
wyjście, to zrobić "remanent" 
nieżyciowych zarządzeń. 

(bel) 

~l~G~. 
... ob. ob. Anton! Rębisz, 

Jan Latawiec, Edward Lata
wiec, Piotr Peterek i Jan Giec 
pracujący w spichrzu w Tur
bit pow. Tarnobrzeg do dnia 
dziSiejszego nie otrzymali wy 
platy za miesiąc listopad? 

Co na to Zarząd Gminnej 
Sp6łdzie~ni "Samopomoc 
Chłopska" w Rozwadowie? 

Wł. Rojek 
koresp 

-"-'--
Za0l1s1rzenie ludności 

IIzeszow8 w opilI 
PocząwszY od dnia 3 styCZ

nia 1955 r. dzielnicowe biura 
opałowe przyjmują I:amówie 
nia na II ratę opału na se
zon opalowy 1954/55. Miesz
kańcy Rzeszowa, którzy w o
kresie dystrybucji I i II rzu
tu w roku opałOwYm 1953/54 
złożyli w dzielniCOwYch biu
rach opałowyoh zamówienia 
na opał, zwolnieni są od obo
wiązku składania zamówień 
na opał przYsługujący im w 
okresie dystrybucJi II rzutu 
w roku opałOwYm 1954;55. 

W dzielnicowych biurach 
opałOwYch są wystawione ga 
blotki z próbkami węgla. 
Zwraca się uwagę mieszkań
com Rżeszowa, by zamaJo
mlłl się dokładnie z termina
mi zamówień podanymi w o
głoszeniach, gdyż przeocze
nie terminu może I!Ipowodo
wać utratę prawa do pobra
nia opału. 

Szczegóły w afiszach. 

Festiwal Film6w Chiliskich 
Po raz pierwszy 

w okresie od 2 do 
nia 1955 r. trwa 
FiQmów Chińskich. 

w Polsce 
11 stycz
Festiwal 

Na terenie tut. okręgu fil
my prodU!kcji chińskiej wy
świetlane 'są w Ik'nach "A
pO'llo" wRze g'zowie, "Olim
pia" w Przemyślu oraz w 
kinie związ'kowym przy Do_ 
mu Ku:1ury w Mielcu. 

Pomocnicza 
Spółdz. Rzem: "PBZYSZLO~C" 
Wielobranżowa 

w Przemyślu ul. Mnisza 3. 

zawiadamia o uruchomieniu następujących 

usługowych 

punktów 

Kowalski • Blaeharski 
Ś:usarski 

przy ul. Grunwaldzkiej Nr 161 

w/w punkty wykonują zamówienia z własnych I powie· 

rzonych materiałów. K-4 

jak najlepiej wywiązywać ze 
swych obowiązków. Kiedy 
patrzę na naszą młodzież, na 
jej n2.\\lq. nil mo~liwości, ja
kie ma ona przed sobią, to 

MARIA PIOTROWSKA 

bardzo się cieszę, że nie ma 
ona przed sobą widma okrop
nego bezrobocia, jakie musia
łam przeżywać. Moim naj go
r~tszyrn pragnieniem jest, 
by moi. uczniowie byli dobry 
mi nauczycielami". 

Miejska Rada Narodowa 
na pierwszej sesji, która od
była się 20 grudnia ubr. po
wierzyła radnym kobietom 
szereg ważnych funkcji w ko 
rnisjach. Radne weszły nie I 
tylko do komisji jako jej 
członkowie, lecz także obję
ły przewodnictwo niektórych 
z nich Przewodniczącą komi
'sji zdrowia została radna Ce
cylia Bieniek, przewodniczą
cą komisji komunikacji -
radna Zofia Gruszczyńska. 

Wierzymy że pracować bę-
dą dobrze. S. F. 

Z każdym dniem lepiej pra 
cują sekcje SKS przy szkole 
TPD w Dębicy. Ostatnio na 
okręgowych zawodach sza
chowych w Mielcu reprez;en 
tacja szkoły TPD z;dobyla 
pierwsze miejsce. 

Na dobrym po~!omie stały 
także rozgrywki o tyłuł mi
strza szkoly w tenisie sto
łowym. Po kilkudniowych 
zawodach mistrzostwo szkoły 
na rok szkolny 1954/55 zdo
była klasa 11 b. 

Ostatnio młodzież szkoły 
TPD w Dębicy otrzymała od 
Okr~g:o\'.iego Zarządu Kin w 
Rzeszowie komplet do gry w 
tenisa stołowe,e:o (stół, siatka, 
paletki i piłeczki) ,jako nagro 
dę za zdobycie pierwszego 
miejsca w uczęszczaniu na fU 
my radzieckie w okresie fe
stiwalu. 

• R. L. 

130 dslerl 
• szkole dla głuchych 

130 dzieci uczęszcza do 
przemyskiej szkoły specjal
nej dla głuchych, gdzie opa
nowały już poprawną mową 
i naukę czytania i pisania. 
Szczególnie ofiarną i peln/\ 
zamiłowania pracą wyróżnia 
się w tej chwi1i nauczycielka 
ob, Joanna Bury, do niedaw
na kierowniczka Miejskiej 
Publicznej Biblioteki w Prze 
inyślu. Biblioteka za czasóW 
jej kierownictw !i rozrosła 
się 40 B placówek czytelni
czych z czytelnią publiczną 
i specjalną biblioteką dzie
cięcą na czele. W roku 1953 
zdobyła I miejsce wśród bi
bliotek województwa rze
szowskiego, jak również za
służyła na pisemne wyrazy 
uznania, nadesłane przez pre 
zesa Zw. Literatów L. Krucz 
kowskiego. M: R, 

Chuligańskie wybryki nie mają granic 
Każdy z nas przywitał zi

mę z wielką radością, a ko
rzystając z wolnego czasu 
1 i 2 stycznia br. ulice nasze
go. miasta zaroiły się od spa
cerowiczów. Starzy' i młodzi, 
kobiety i mężczyźni, chł{)pcy 
i dziewczęta zapełnili nie
zbyt szerokie chodniki, a na
wet jezdnie. Wesoło i 
przyjemnie' spędza zimowe 
popołudnia nasza młodzież. 

Ale niestety, bezczelność 
wyrostków i chuliganów z~
kłóca tę przyjemność. Byłem 
właśnie świadki.em tego, jak 
grupa chuligan6w "rozrabia
jąc" na ul. 3 Maja w Rzeszo
wie, w dniu 2 stycznia, uży
wała sobie do syta. Każdy z 
nich miał ugniecioną ze śnie
gu sporą zlodowaciałą bryłę, 
która rzucona, nie rozbijała 
'się nawet o mur kamienny, 
1\ co miały' mówić Jziewczę
ta - bowiem ich częstowano 
tą "niewinną" kulką śnieg,,
wą, 

,Jednej z dziewcząt po o
trzymaniu uderzenia taką ku 
lą, wybuchła krew z nosa i 
ust. Inne znowu z sinymi 
guzami uciekały z wrza
skiem po ulicach, a chuliga
ni używając niecenzuralnych 
wyrażeń, zabawiali się tara
sując przejścia ulic. 

Naturalnie, że przechodnie 
dawali wyraz swemu oburze 
niu. Zdarzyło się nawet kil· 
ka wypadków schwytania 7.!l 
nastroszony łeb tego czy in
nego wyrostka, ale nie dało 
to żadnych rezulta tów. 
, A przecież tyle mówi sIę 
obecnie o wychowaniu mło
dzieży, tyle apeluje się do I 

różnych władz, a szczególnie 
do Milicji Obywatelskiej -
nadal bez większych skut
ków. 

Wiemy, że używanie ordy
narnych wyrazów, zakłóca
nie spokoju w miejscach pu. 
bllcznych jest karalne. Dla
czego więc nie korzYstają ze 
SwYch uprawnień funkcjona. 
riusze MO? 

Ludmlr 

I 

Sekcla kr6tkofalowc6w· 
LPŻ W Ruszowle 

osiąga dobre wyniki 
Ostatnio zorganizowane 

zostały dwiE nowe sekcje 
klubu łączncści przy LPŻ w 
Rzeszowie, a to: sekcja łącz
ności krótkcfalo""ej i sekcja 
konstruktorska. Staraniem 
Zarządu Woj. LPŻ Woje
wódzki Klub Łączności otrzy 
ma! do użytku wyremonto
wane sale wykładowe oraz 
wzorowo wyposażony war
sztat techniczny. Również 
sekcja krótkofalowców otny 
mała nied?wno kompletny 
aparat nadówczo - odbior
czy, za pomocą kl'órego kon
taktow"ć będz:e s'ę z krótko
falowc2mi całego świata. 
SpośrÓd ucze3t:1iczek kur

su na czoło wysuwają się: 
Wanda ~Hśnierz, Francisz
ka Oborska i inne. Klub Łą
czności prowadzi w dalszym 
ciągu zapisy na szkolenia. 

Bliższych danych udziela 
sekretariat Klubu przy pla
cu Kilińskiego l od go~ 
dziny B-16. K. E. 

STOŁY BILARDOWE 
wszystkich typów nadające się do naprawy. czy przeróbki 

oraz sprzęt jak kijki, kule bilardowe itp. 
ZAKUPUJE: 

Pomocnicza STJ-nia Rzem. Wielobranżowa 
"PRZYSZŁOŚĆ" 

punkt usługowy skupu, renowacji i sprzedaży używanych 
przedmiotów. Przemyśl, ul. Stalingradzka Nr 9. 

R-5 

Pracownicy poszukiwani 

WOZAKOW do zrywki i wywozu drewna w Nadleśnictwie 
Bircza, Rybotycze 1 Krasiczyn zatrudni natychmiast REJON 
LASOW .PA~STWOWYCH w PRZEMYŚLU. Wynagrodzenie 
wg ObOWiązujących stawek wywozowych w lasach państwo
wych, zapewnione zakwaterowanie dla ludzi i koni oraz na
bycie owsa po cenie ulgowej. Bliższych informacji udtieli RE
JON LASOW PAŃSTWOWYCH w PRZEMYŚLU ul. Konar
skiego 6 względnie zainteresowane Nadleśnictwa. K-ll 
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Międzynarodowej 

Sserolca alce'a protesfacy'na w BelgII I Kanads'e Potęzna manifestacja młodzież}' Berlina 

Nagrody 
Stalinowskiej 

Pro!. PR I'L.ONO wybit'ny 
dziu cU2Z indonezyjski na potu 
kultury i nie strudzony bojow 
nik o zachowanie pokoju w 

Azji i na ca.tym świecie. 

BERTOT,o BRECHT - zna-I 
komity poeta i dramaturg I 

. niemiecki. 
• Zdjęcia Fot - CAF 

Masy pracujące całego świata 
zdecydowanie przeciwstawiają się odbudowie 

zbrodniczego Wehrmachtu 
BRUKSELA (PAP). Naród belgijski 

protestacyjnej wyraża swój sprzeciw 
remilitaryzacji Niemiec zacnodnlch. 

w szeroldej akcji 
wobec zamierz:onej 

Prasa belgijska donosi, ze 
dnia 3 stycznia na wiecu w 
Bensch (prowincja Hainaut) 
przemawiała znana bojowni
czka o pokój, laureatka 8ta
ninowsIdei Nagrody Pokoju, 
IsabeIJe BlwTle. Na jej we
zwanie wieln uczestników 
wiecu podpisało rezolucję 
protestacyjną przeciw uzbra 
janiu Niemiec zachodnich. 
Postępowa organizacja ko

bieca .,Związek Kobiet" zbie 
ra w wielu miastach belgij
skich podpisy pod rezolucją 
protestacyjną przedw wskrzl' 
szaniu Wehrmachtu, , 

W mieście St, Vith odbyło I 
się zebranie członków ZWiąZ- 1 ków zawodowych należących 
do Powszechnej Belgijskiej I 
Konfederacji Pracy, Zebrani I 
uchwalili jednomyślnie rezo 
lucję wyrażającą solidarność 

z członkami związków zawo
dowych Niemiec zachodnirh , 
walczącymi przeciw remili
taryzacji. 

• .. . 
NOWY JORK (PAP), Kon

gres Kobiet Kanadyjskich o
publikował apel. w którym 
wzywa wszystkie kobiet,. ka 
nadvjskie do stanowcze; wal 
ki przeciwko wskrzeszE'niu 
Wehrmachtu niemieckiego. 

Podkreślając, że rząd Ka
nady zamierza w na ibliższ"m 
'czasie zwrócić się do parla
mentu. by ;-atyfikował ukła
dy pozwala.iąc Niemcom na 
utworzenie półmilionpwej ar 
mli, Kongres Kobiet Kana
dyjskich wzywa wszystkie 
kobiety, aby uczyniły wszyst 
ko, co w ich mocy. w celu 
zapobieżenia remilitaryzacji 
Niemiec. 

Premier francuski Mendes-France 
udaje się do Rzymu Bonn 

PARYŻ (PAP). W związku 
z zapowiedzianą podróżą 
Mendes-France'a do Rzymu, 
korespondent dziennika "Pa
rls Presse" - Ferro pisze, że 

Radford 
komiwojażer 

wojny 
PEKIN (PAP), Jak już do

nosiliśmy, szef połączonych 
sztabów USA, admirał Rad
ford, odbył w tych dniach 
podróż iilspekcyjną po Dale
kim Wschodzie, odwiedzając 
po kolei marionetkowe rządy 
pósłuszne dyktatowi USA. 

rozmowy francusko - włoskie 
będą głównie dotyczyły wpro 
wadzenia w życie układów 
paryskich. Drugim punktem 
rozmów ma być, według in
formacji tego:!: koresponden
ta, sprawa statutu Włochów 
w Tunisie. 

Agencje zachodnie dono
szą, że w Paryżu czyni się 
również przygotowania do 
spotkania między Adenaue
rem i Mendes - France'm, 
które miałoby nastąpić w 
drodze powrotnej premiera 
francuskiego z Włoch i przed 
drugim i trzecim czytaniem 
l.Istawy ratyfikacyjneJ w 
Bundestagu. 

Ze świata 
PEKIN. Raddo japońskie. przy

taczaJąc sprawO'Ldanle giełdy 
to·kl,l!'lhie.l za 1954 ro-k. podało, 
że w Japonii zbank<rutowalo 649 
firm wł6kienntCQ:ych, Lla,ba ta 
przewyżm:a w dw6.1r.·as6b Ilość 
bankructw zanotowa'nych w 
1953 roku. Komenta·tar rad.lowy 
przynlsuJe to zjawiSk"O ogólne
m u po!!or~7.eniLl się sytuacJI gos
p<>ctarczej w Japoni·l, 

• • • 

WŁASCICIELE 

FRANCUSKICH FIRM 

W SAJGONIE 

POSPIESZNIE SPRZEDAJĄ 

SWF, ZAKŁADY 

Stany Zjednoczone 
wypleraJą 

Francję 
z lndoehin 

PARYŻ (PAP), Jak wynH<a Z 
donie9ień prasy .francugkleJ. po
zycje ekono.miczne I polityczne 
Francji w WietnamIe baodaiow
sklm słabną z !<ażdym dniem . 
Przyczynia się do tego w ogrom 
nej mierze działalność USA,.-

Dziennik "Monde" umieśclI 
a rty.kul swego korespondenta z 
Sajgonu, kt6ry pisze ostopnio
wym I1kwldown'!liu działalności 
gospodarczej F,·ancuz6w w Wiet 
n"mle południowym, Właściciele 
francuskich Nl'TI'\i. przemyslo
wych I handlowyeh w Sajg<>nle 
pośpiesIŁnie sprzedają swe za
kłady I · dążą do inwest<>wanla 
uzysk"",ych ze sprzed"'ży kapi
tal6w w KambOdży lub w po
!liadłości.ach francus~ch w A
fryce. Po-wodem tego al! 'coraz 
bardziej wyra~ne ' tendencje. an
tyfrancllsI<le popierane przez 
rząd Diema w SaJgo.nle, 

Ko.respondent . 'Informuje dalej, 
te szef misJI amerykańSkiej w 
S'.lgonle generał ~olllr>s wręczył 
niedawno premlero.wi południo
wo - wletnamslclemu D1emowl 
cze·k na mlll·ard piastrów. Po
cząwszy od l stycznia br, ame
rykańska ,.pomoc··, która wy
niesie w bieżącym raku 100 ml
l1on6w dola'rów. pnekazywana 
będiZle Wietnam.owl południowe
mu bezpośrednio z omlnl'lcięm 
Francji co staoowl poważny cios 
dla pozycji Francji w Wietn,,
mie połud,nlowym. Autor a·rty-
kulu wyraini~ stwtet\i~d.. że 
,.USA dążą do zllkwidowan!a 
przeds!ę·biorstw ~r·a.n.c~ki(:h" w 
In dochlrulcłl". . 

• 
STOLICA .~ " 

KAMBOriZY ~' 
- PRNOM _ .; 

PENH ! 

Na zdjęciu: 

Główna .~wiąty
nia buddyjska 
"Srebrna Pago
da". 

CAF 
obsluga w!asna 

• 

, 29 grudnIa 
1954 r. odbyła 
się w BerlinIe 
potężna manife
stacja pokojowa 
młodzieży ~nle-
mlecklej pod 
hasłem walki ' 
rrzeclwko remi
litaryzacji Nie
miec zachod
nich. 

Na zdjqciu: Ogólny widok wiecu. 
. Fot- CA.F 

TUNEZYJCZYCY DOMAGAJĄ SIĘ WSZYSTKICH 

UPRA WNIEN W DZIEDZINIE SĄDOWNICTWA, 

POLi~O----;U;Z-DOMAGAJĄ SIĘ UTWORZENIA 

SWEJ ARMII 

Napięła sytuacja we irancllsl~~ei 
. Afryce północnel 

PARYZ (PAP), Jak wyni
ka z donie3ień prasy pary
skiej, sytuacja we francu
skiej Afryce północnej jesl. 
w dalszym ciągu napięta. W 
Algerze, Tunisie i Maroku 
patrioci nie zaprzestają wal
ki przedwko reżimowi kolo
nialnemu. 

W dniu 3 stycznia premier 
Mendes-France konferował z 
ministrem do spraw Tunisu I 
i Maroka Fouchet na temat I 
problemu tuniskiego. Jak 
wiadomo, w sierpniu ubie
głego roku po wizycie Men
des-France'a w TunIsie roz
poczęły się francusko - tu ni
skie rozmowy w sprawie 
przeprowadzenia pewny-ch re 
form w Tunisie. Dotychczas 
rolimowy te -nie dały zad
nych wyników, ponieważ 
pcd na<::iskiem opInii publicz 
nej ' olkj alni przedstawiciele 
Tunisu nie chcl\ się zgodziĆ 

I 

• 

na wszystkie warunki wIad. 
francuskich. 

Sekretarz generalny tuni
skiej partii "Neodestur" Sa
lah Ben Jussef, który prze
bywa obecnie na wygnaniu 
w Genewie, złożył oświad
cżenie, w którym podkreślił, 
że Francja nie zamiErza wy_o 

,konywać swych zobowiązań 
wobec Tunisu. Sala h Ben 
J\lssef zażądał mitychmia
stowego ' przekazania Tune
zyjczykom wszystkich upra
wnień w dziedzinie sądownie 
twa i władzy policyjnej oraz 
utworzenia tuniskiej armil 
narodowej. 

Strlunł • . 8 .atriat6. 
lIarokańskich 

PARYŻ (PAP). Prasa do
nosi, że 4 bm. stracono w po
bliżu miejSCOWOŚCi Mazaga!) 
6 patriotów marokań9kich. 
Zostali oni skazani na karlt 
śmierci w marcu i w czerVl'~ 
cu 1954 r. przez trybunał woj 
skowy w Casablance. 

. Terror w USI 
NOWY JORK (PAP). Jak 

podaje korespondent "United 
Press" Z. Waszyngtonu, ko
mj~ja do spraw urzędni'kow 
pail3twowych 2:a'komunikowa 
ła , iż zwoinlono 8,008 urzęd .. 
ników państwowych za "nie
lojalność" lub w związku • 
tym, iż wpłynęły do komilljl 
n:ej;;()r;:ystne dla nich !,n!or
macje . 

i M,ozy l iuleiyee 

Podróż Radforda - stwiH 
dza komentator Agencji No
wych Chin dowodzi, że agre- • 
sywne koła USA montują si
ly agresji zbrojnej na 
Wschodzie, równolegle ze 
'sklecaniem podob!1ego blo
ku na Zachodzie, Celem po
dróży Radforda jest wywoła
nie rozłamu w Azji, prleszko 
dzenie w rozszerzeniu strefy 
pokoju, ustanowienie strefy 
woj ny i rozszerzenie okrąże
nia militar.nego wokół Chi·.1, -----"'-----_________ , ___ J~ _______ _ 

MC CARTHY 

Proces podziemnej organizacji 
dywersyjnej "Schwarzer Woli" 

NOWY JORK. Jak Jut pod"
wallśmy, w Panamie dokonano 
zalTI"chu na prezydenta repu bll
ki Jose'a Remona, kt6 r y zo"tał 
zastrzelony l1a wyścigam. W 
związku z tym zamachem, w ca_ 
łym kraju ogłoszono stan wy
jątkO'\vy. DotychC:Z"s a.resztowa
no 30 osób, Warmii zarządiZono 
5Ia11 pogotowia. 

• • • 

OFIARĄ ZWYCIĘSTWA 

DEMOKRATOW W WYBORACH LISTOPADOWYCH 

McCarthy ustępuj. ze stanowiska 

; w. EUWliie zarhofłniel 

! powodulą powaina 
trudności w transporcie 

LONDYN (PAP) . W wielu ku
Jach Europy uchOdniej spadłY 
obfite śniegi I za.panowały m.ro
zy, (Ciąg dalszy ze str. j) 

oparla była na wzorach hi
t!erowsldch. Była ona po
dzielona na gru~y, na czele 
]{1;órych stali "Gruppenfueh
rerzy". Każdy członek orga
ni zach składał w języku 
niemieckim przysięgę na 
w'erność swojemu .. WodZD
wi", Członkowie organizacji 
obowiąz a ni byli słuchać m. 
in. audycji .,Wo,lnej Europy" 
i "Głosu Ameryki". 

Całością działalności . dy
wersyjne,j i terrorystycznej 
kierowali Lucia i Buchta, 
wyda~ąc swym podkomend
nym szczegółowe rozkazy. 

Rozprawa oświetliła SZC7.e 
gól owo pr zygoto '.1' an' a do 
akcji terrorystycznych, 

Duże wysiłki s'kierowaI! 
dy wersanci na nawiązanie 
bez'Po5ri>doich kon'aktów z 
ośrodk~mi dywersyjno-szpie 
gows,kimi w Niemczech za
chodn 'ch, aby - jak zeznał 

. Lucia - otrz ymać instruk
c.ię i .. dz : ał"ć tOlk ;ak nale
ży". Na zebran:ach mówio
no o konieczności prze,szko
ien'a niektórvrh członków 
,.Sch\\;a r zrr Wolf" w Niem 
czech zachodn ich, Pr~jekto
W2no też uz y s!,anie z Nie
m'ec zachc dnich pieniędzy 
na antypolską ro'botę . W tym 
celu wysla"o za gran'cę de
zertera z Woj·ska polskiego 
- E:'ne'sta Różoka. 

Przywódcy organizacji 
wyposażyli RÓi.oka IV broń 
i ułatwHi mu przekroczenie 

gran:cy. "Ł,,<:zn:k" Schwar
zer Wo']!" nie dotarł jednak 
do Bonn. U;ęty przez wła
dze NRD przekazany został 
władzem polSkim. 

Rozprawie przysłuchują 
się liczni mieszkańcy Gl!
wic. W czasie przerw ko
mentują oni z oburzeniem 
zbrodnicza działa,loość pogro 
bowców hitleryzmu. 

PARYZ. Holownik nalet.ący do 
hlsz'pań9k1ej !loty wo-jennej 7,a
tonął podllZ8s burzy u brTZegÓW 
Atrykl P6łnooneJ. Zgionęlo okol0 
30 osób. 

• • • 
LONDYN. Agencja Reutera 

donos!, że w ch I,," 1·1 obecnej we
dług danych of1.cjalnych I;łość 
mieszkańców wielkiego Lo.ndy
nu wynosi po.nad 8 mJ.llon6w IU-/ 
dzl. 

LONDYN (PAP). Jak do
nosi korespondent Reutera z 
Waszyngtonu, McCarthy LI

stąpił ze stanowiska prze
wodniczącego sena~kiej pod
komisji do badań "działól
ności wywrotowych", prze
kazując przewodnictwo se-

jest wyni!k-lem zwycięstwa 
demokratów w wyborach li
stopadowych do Kongresu. 
McCarthy, który nadal po
zostaje członkiem podkoml
Iji, wyraził nadzieję wobec 
dziennikarzy, że jego następ
ca "będzie z niemmeJszą 
energią wyławiał . elementy 
wywrotowe". 

na terowi demokracie 
. (PAP). McClellanowl. Zmiana ta I 

.• Wlel,ka Brytan.!a lltaje u 
progu r.owego roku z pers
pektywą og61no.IcraJowego 
strajku na koleJach or/llZ 5 
mlllonaml robotnlk6w do_o 
maga·jących się podwyżek 

Noworoczne kłopoty 
rządu brytyjskiego 

OUItkrlem rok.u maJ II rów
nież być "",,,,no.wlone roko
wa,nia o podwyikę płac dla 
130 tys. praco.wnikÓw elek
wownl. 
Ząda·nla mllJon6w robo-t-

plac", W tych słowadl bry-
tyjska agencja pras<>wa Re-utera cha
rakteryzuje początek nowego et,"pu 
walk angielskieJ kIlasy robotniczej prze
ciwko stałemu poga.rso:a,n~u w .. runk6w 
tyciowych, 

NledaWJJO - dwa miesiące temu - u
kończył się potętny strajk 45 tysięcy 
anglcl9klch robotnl-ków portowych, 
Unie.ruchomlł on r.a przeciąg o;r;terech 
tygOdni największe porty A11g11L 
Rząd brytyjsk,l. który nie otrząspą! lIlę 

je1<zcze po strajku dokerów - najWil(.lt
szym strajklu ja·le! maN. AngUa od C1:8-
sów strajku generalnego w 1926 r, -
stanął w nowym roku wobec perspe
ktywy nowej bitwy strajko-weJ angiel
skiego ruchu robo·tnlczego. "Kor.serwa
tywny rząd sir Wlnstona Churchilla -
pisze Reuter - które-mu wiele kl<>potów 
sprawlly w 1954 r. etraJkl dokerów, 
strajk obsługi autobusowej w Londynie 
oraz groźby przerwania pracy na kole-

. jach I w przemYŚle mamynowym, stoi 
, w obliczu nowego niespokOjnego. roku 

w dzledz1nie przemysłu". 
Czolo-we miejsce w walce al1gielsk<lch 

mas pracu.lacych przeolwlro wzrostowi 
koszt6w utrzymania zajmują kOlejarze. 
Gdy toczące się od ~leWlęciu miesięcy 
rozmowy między krajowym związkiem 
ko.leja·rzy (NUR), a brytyjSkim mini
sterstwem trains.portu w 'sprawle płac za-

kończone zostały wreszcie pOI'OZum.le
niem mlęd'Zy obu stro.naml, okazało sdę. 
Iż poro",wnien,le jest nie do przyjęci .... 
Zostało odl'7ouco-ne przez czlo-nków 
związku. 
Groźba atraJOru na IroleJach. mo"cego 

unieruchomić gospodarkę brytyjską, wy
wolała poważny nlepok'6l wśr6d przed
stawiciel! kapltalu, Brytyjska prasa ka
plta-\lstyozna. do-maga !lię od rządu ener
gicznej akcji. Gabinet anglelSlki pośwlę
cli tej spr&wle dwa nadzwyczajne po
s iedzenia, Sporu Jed·na'k nie zażegnano . 
Żądanie odwołan-Ia ·atra,Jku zo.stalo prv:ez 
NUR odrzuco-ne, 

Nlepok6j anglel9Imch klas panuj~cydl 
zwiększa jeszoze sytuacja w . Innych 
dzledz.lrmch gospodar~. Zewsząd bo
wiem do-biegają glosy domagające a1ę 
polep""enla warunk6w tyciowych robot
ników 1 praco.wnrków. Pnywódcy 31J 
związków, zrze9zonych w konfederacji 
mOOlinlo-wc6w I pra-cawnl.k6w pr.zemyslu 
hud<>wy maszyn. do-magalą się podwYż
ki płac dla 3 miLlon6w ro·botników. Ro-
lrowanla z pracodawcam.I w sprawi. 
podwyżgzenia płac dla mHlona ro-
botników budOWlanych trwają już pra
wie od roku . A Ja.k donosi Reuter. Ism!e 
.Ją obawy. że obecna ~ytuacja może do
prowadz.lć do poważ.nych akcji IItraJko
wych w tel dzled>llnle gospodarki:\. Z po-

nlk6w . Ang1l1 polepsze-
nia waro.l\Ików tyciowych. są r6w-
noca:eśn<ie wyrazem niezadowolenia 
z dotychczasowej polltykl rządu . Co 
data, bowiem. większości r<>botnik6w 
angielskich 1mperlall!ltyczna polityka 
przygotowań wo.jennych I zbrojeń pro
wad'1lOll8 ,przez władców WIelIclej Bry
tanii? Spychane na bar~ klasy robotni
CtZej wyśrubowane podatki. Idące na 
zbrojenie. sprawiły m. in" że cora.z wię
cej robotn~k6w angielSkich nie Jest \v 
lrtanle wytyć z dotychczasowych zarob
ków. Plan,ując zatem reallzację układ6w 
J>-I.,rysImcłl I · zwlaz&r.ą z nimi kontynu
ację poHtyk:l wYśoigu zbrojeń, za kt.órą 
- jad< pisze United Pres! - narody kra
j6w aUantyokich "będą musiały płaciĆ 
obniżeniem stopy życiowej", nąd bry
tyj9kl zmulllZOny będzie liczyć się z tymł 
perspekt)'\varnl nowej f.H waJ.lcl ang.:le-I
skllego ruchu robo-tn1czegO. 

Stanowisko w1ęk&zoścl zwlą7)ków u
wodowych orlLZ znacznej ozęścl ezł011-
ków Labour pa·rty w9k .. ~uje, te klas.a 
ro·bołlnloza Wlelkrle-j B ry1aon i! nie pogó
dzl się z polityką wyśolgu zbrojeń. te 
waloc!zyć będ'Z!e o politykę ro.kowań mlę
d<1:Y pa.rodam,l. 7)\\11 ęksumia· wymiany to
wa'l'O'Wej. co niewątpliwie !!tworzy wa
runki dl. po<:Iniesienia stopy tyci oweJ 
ludrlJ\ . praq. 

ED 

Nad południOWI! Atlglll! prz .... 
_la silna burza śnież.na, powo
duJąc powa.żne trud·noścl wko
munlkacJi ko.lejowej. W B.-a,warll 
temperatura spadła do 16 stopni 
p'oniżeJ zera. W całych NIem
czech zachodnich n <!tow"n e ~ 
obrtte opady śnieżne, . 
Władze austriackie 7JWrócóły 

.1'1 do ludności z apelem o u
bezpieczen ie rur wodoc-Iągowych 
wobec spodzlewa,neJ tall mro
zów. W południowej Austrii 
notowano we wtorek przeszło 28 
stopni mr<>zu. 

Jak dono-9!. pu". p"ryska • 
• nletyce we Frl·ncj-I Środkowej 
spowodowały o-p6tnienla w ru
chu pociągów, 

w Paryżu ud.osotępnlono dwie 
nieużywane stacJe metra J&dto 
przytułek d'la "wł6częg6w I bez
domnych". by mogli scnroni. 
aię przed mr07.am;' 

Broń amrry"ańsl\a 
dla Wehrmachtu 

WASZYNGTON (PAP). .Y .. k 
donosi sprawozdawca wOjsko.wy 
dziennika .,Washington Post 
and Tlm.es Herald" Nom.. w 
wojskowych magazynach ame
rykańskich na terenie . USA l 

'Europy znajduje !. l ę kompletne 
uzbrolenle.dla 6 do 7 dywizji 
Mchodn,lo~nJemlecklch. Llce-ba 
ta sta-nowi o.koło połowy kon
tyngentu planowanej armll H
chodnlo-nlemleckiej, Broń ta 
Jest całkowicie . przygo\,{)wana do 
wysyłki I ma być przekaun ... 
w/adzOm repu b li l(1 · bońskJeJ na
tychmiast po ra1yfikacJl ukła
dów parysloich pr7.ez pańsotowa 
Europy uchodnie.!. 

Korespondent amerykański 0-
kreśla wartość tej bron! prze
zna~.wneJ dla nowego Wehr
machtu na pół·tora miliarda do
la.r6w, 

Druk. Rzesz. Zak!. Graffc;me 
S-6-1060 
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